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Burzliwa historia Polski spowodowa-
ła przepadek całej masy obiektów, 
będących częścią zarówno lokal-
nego jak i narodowego dziedzictwa 
kulturowego. Niestety, proces nisz-
czenia zabytków trwa nadal i liczba 
wyburzonych pewnie będzie się 
zwiększać. 
Witryna daje nam możliwość zo-
baczenia wyłącznie nieistniejących 
już budowli.
Zawiera zabytki z terytorium całej 
Polski. 
Dostęp do poszczególnych obiektów 
uzyskiwany jest za pomocą Indeksu 
Województw i Miast lub dzięki Indek-
sowi Rzeczowemu, katalogującemu 
nieistniejące budowle na kategorie 
tematyczne: m.in. dwory, pałace, 
zamki, budynki przemysłowe, trans-
portowe, urzędowe, kamienice (po-
dział według ilości pięter) kościoły, 
synagogi, cerkwie.

Marek Węgorzewski

KuźniA nieborowsKA

Koniec 
relaksu

Właściciel domku letniego w 
Kuźni Nieborowskiej w dość nie-
spodziewanym momencie musiał 
zakończyć wakacyjny relaks. Ktoś 
pozazdrościł mu wyposażenia i wła-
mał się do domku, skąd skradł dwa 
krzesła ogrodowe i materac masują-
cy. Poszkodowany oszacował straty 
na kwotę 1000 zł. Teraz wszystko w 
rękach policji.

/pg/

Knurów

reset 
zabezpieczeń

Ktoś wybrał się na „zakupy” 
do supermarketu przy ul. Parkowej, 
kiedy ten był już zamknięty na 
cztery spusty. To wcale nie znie-
chęciło złodzieja. Znalazł sposób 
na włamanie się do środka i skradł 
telefon komórkowy, notebook, dysk 
zewnętrzny i... dwie butelki wódki. 
Rachunek wyniósł 1230 zł, tylko 
klient przepadł.

/pg/

Knurów

Abonent 
niedostępny

10 metrów kabla telefonicznego 
skradziono na szlaku kolejowym w 
pobliżu Knurowa. Poszkodowany - 
Telekomunikacja Kolejowa - poniósł 
straty 4 tys. zł. Sprawę badają poli-
cjanci z knurowskiego komisariatu.

/pg/

gierAłtowice

nowe lokum 
ops 
i przychodni
W piątek (30 lipca), 
w samo południe, 
zostanie otwarty nowy 
budynek Ośrodka Pomocy 
Społecznej, Ośrodka 
Zdrowia i Gminnego 
Centrum Informacji 
w Gierałtowicach

Nowa siedziba instytucji znajdu-
je się przy ul. Powstańców Śląskich 
1. Powstała kosztem 4,8 mln zł. 

Obiekt jeszcze zanim powstał 
został doceniony. Projekt archi-
tektoniczny budynku wyróżniono 
podczas III Międzynarodowego 
Biennale Architektury Leonar-
do 2009. Autorem nagrodzonego 
dzieła jest katowickie biuro OVO 
Grąbczewscy Architekci – Barbara 
i Oskar Grąbczewscy.

W nowym lokum Ośrodek Zdro-
wia znajduje się na parterze. Na 
piętrze funkcjonować będą Ośrodek 
Pomocy Społecznej i Gminne Cen-
trum Informacji. 

/bw/

Nie zapomnij
1.VIII -  Narodowy Dzień 

Pamięci Powstania 
Warszawskiego2.VIII -  Dzień Pamięci 
o zagładzie 
Romów

Knurów

talon bez 
pokrycia

Okazja czyni złodzieja. Tym 
razem to naciągacz roztoczył przed 
50-latkiem czarowną wizję zysku. 
Do zdarzenia doszło na ul. Nie-
podległości tuż przed południem. 
Mężczyzna w wieku około 40 lat, 
szczupły i ubrany na czarno zaofe-
rował sprzedaż talonów na węgiel. Z 
okazji skorzystał mieszkaniec powia-
tu rybnickiego. Został bez talonów i 
2,5 tys. zł, które wydał oszustowi.

/pg/

Knurów

palił się 
do roboty

Na szczęście policja w porę 
udaremniła 46-letniemu gliwicza-
ninowi dalszą przejażdżkę koparką. 
Zatrzymany na alei Piastów robotnik 
miał 0,6 promila w wydychanym 
powietrzu.

/pg/

Knurów

ranny 
ptaszek

Ktoś połaszczył się na portfel 
pozostawiony w pomieszczeniu 
socjalnym knurowskiego szpitala. 
Kradzieży dokonano w ubiegłą środę 
o godz. 7.00. Właścicielka - miesz-
kanka powiatu gliwickiego z trudem 
przełknęła stratę 1500 zł.

/pg/

wAŻne

poszukiwany 
listem gończym
Wydział Kryminalny 
Komendy Miejskiej Policji 
w Gliwicach wydał list 
gończy za Romualdem Burkiem, 
podejrzanym o popełnienie 
przestępstwa z art. 286 par. 1 
Kodeksu Karnego

Kto, w celu 
osiągnięcia ko-
rzyści majątko-
wej, doprowa-
dza inną osobę 
do niekorzyst-
nego rozporzą-
dzenia własnym 
l u b  c u d z y m 
m i e n i e m  z a 
pomocą wpro-
wadzenia jej w błąd albo wyzyskania 
błędu lub niezdolności do należytego 
pojmowania przedsiębranego działa-
nia, podlega karze pozbawienia wolno-
ści od 6 miesięcy do lat 8 - z mocy tego 
artykułu Kodeksu Karnego policja 
poszukuje Romualda Burka. Każdy, 
kto zna miejsce pobytu poszukiwane-
go, powinien zawiadomić najbliższą 
jednostkę policji lub prokuratora. Za 
ukrywanie poszukiwanego lub pomoc 
w ucieczce grozi kara pozbawienia 
wolności do 5 lat. Policja gwarantuje 
informatorom anonimowość. Wszelkie 
informacje mogące przyczynić się do 
ustalenia miejsca pobytu Romualda 
Burka, bądź jego zatrzymania można 
kierować pod numery: 32 336 93 42, 32 
336 93 29 lub do najbliższej jednostki 
policji (997).

/pg/, foto: KMP Gliwice

Knurów

ulica powstańców 
pod specjalnym nadzorem
Po rozpoczęciu budowy ronda na Zaciszu znacznie wzrosła 
wśród kierowców popularność ul. Powstańców. Nic 
dziwnego, to łącznik ulic Rybnickiej i Michalskiego. Skrót 
dla wielu bardziej nęcący aniżeli wytyczony objazd dalszą 
częścią ul. Rybnickiej, a później Zwycięstwa

Ulica Powstańców jest wąska, kręta i z przeszkodami; to jednak 
nie zniechęca kierowców przed skracaniem sobie tędy jazdy...

Trasa krótsza niekoniecznie 
oznacza łatwiejszą. Ul. Powstańców 
jest kręta i wąska. Niełatwo się 
wyminąć osobówkom, a co dopiero 
większym autom. Obowiązuje na 
niej ograniczenie prędkości, temu też 
służą progi zwalniające. 

Mimo tych utrudnień nie brak 
zmotoryzowanych, którzy decydują 
się na ten niewygodny - wydawałoby 
się - skrót. 

- Niestety, są wśród nich kieru-
jący znacznie większymi pojazdami 
- powiedział Przeglądowi Andrzej 
Daroń, komendant Straży Miejskiej 
w Knurowie. - Także tacy, którzy nie 
zważają na zakaz ruchu pojazdów o 
masie powyżej 2,5 tony.

Na prośbę okolicznych miesz-
kańców na ulicy pojawiły się patrole 
Policji i Straży Miejskiej. Krywał-
dzianie skarżą się nie tylko na zwięk-
szony ruch i łamiących przepisy 
kierowców. Także na zniszczenia, 
których dokonują nieostrożni kieru-
jący. Mowa m.in. o rozjeżdżonych 

trawnikach i wypielęgnowanych 
kwietnikach wzdłuż posesji czy po-
tłuczonych donicach. 

Na jeden z patroli natknęliśmy się 
w środę. - Na razie nie mieliśmy przy-
padku łamania prawa drogowego 
- podsumowali pierwszy kwadrans 
kontroli inspektor Piotr Michałów ze 
Straży Miejskiej i młodszy aspirant 
Arkadiusz Piekarz z Policji. 

Kolejne dni pokażą, czy to tylko 
przypadek, czy też już tendencja - 
wynik wzmożonych kontroli. 

/bw/
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RESTAURACJAKosmos
WESELA od 95 zł

www.restauracjakosmos.za.pl
ul. Kapelanów Wojskowych 2D tel. 32 235 23 17
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Knurów. Akty wandalizmu na ogródkach działkowych przy ul. Wilsona

Nuda zaowocowała demolką
Trzy noce z rzędu, a z każdą kolejną coraz większe szkody. Działkowicze skarżą się na 
wandalów, którzy nachodzą ich ogródki w każde wakacje

często przesiadują ludzie, którzy 
piją alkohol, a Straż Miejska nie 
patroluje tego terenu, a jeżeli już to 
robi, to w radiowozach, które widać z 
daleka. Nie ma wtedy problemu, żeby 
sprawcy szybko zbiegli – skarżą się 
działkowicze z ul. Wilsona. 

Komendant Andrzej Daroń zna 
problem i przekonuje, że są pie-
sze patrole. Obiecuje przy tym, że 

zwiększy się ich intensywność w 
tym rejonie. Pojawią się też patrole 
rowerowe, które mają znacznie 
większą mobilność i szybciej mogą 
dotrzeć na miejsce zdarzenia. Po-
zostaje mieć nadzieję, że strażnicy 
wpłyną na wyobraźnię chuliganów, 
a ogrody działkowe przy ul. Wilsona 
staną się na powrót oazą spokoju.

Karol Dzwonek

Knurów. Niebezpieczna kolizja przy ul. Niepodległości

Piesi uszli z życiem

- W ostatniej chwili odciągnęłam syna za rękę. Gdybym 
tego nie zrobiła, wpadłby pod koła samochodu na przejściu 
dla pieszych - kobieta z trudem powstrzymuje łzy...

We wtorek tuż po godz. 9.00 na ul. Niepodległości zaroiło się od samochodów i gapiów. Na przystanku 
młoda kobieta tuli przestraszone dziecko i składa zeznania funkcjonariuszowi „drogówki”.

Tuż przed przejściem dla pieszych, na wysokości kina stoi dostawcza kia. Kilka metrów dalej suzuki 
z wgniecionym bagażnikiem. Na szczęście nikomu nic się nie stało. Świadkiem, a zarazem uczestnikiem 

Za pierwszym razem wandale nie 
zniszczyli zbyt wiele. Kilka połama-
nych kwiatów i podarte ogłoszenia 
z działkowej tablicy – tak przedsta-
wiał się bilans nocy z niedzieli na 
poniedziałek. Kolejna przyniosła 
większe szkody. Tym razem chuliga-
ni byli bardziej bezczelni. Krystynie 
Pawliczek połamali ławkę, a drugą 
wyrzucili za ogrodzenie. – Nie mia-

łabym nic przeciwko temu, żeby zjedli 
ogórki, pomidory czy agrest, ale nie 
mogę patrzeć, jak bez litości niszczą 
coś, co kosztowało mnie tyle pracy 
– załamuje ręce działkowiczka. 

Podobnych opinii wśród działko-
wiczów jest więcej. Wszyscy poszko-
dowani mówią zgodnie, że kradzież 
można zrozumieć, ale wandalizmu 
już nie. Ostatniej nocy zdewastowa-

ne zostały między innymi drzewka. 
Sprawcy nie mogli ich wyrwać, więc 
połamali. Pan Edmund Myszka, o 
którym pisaliśmy w poprzednim 
numerze, ucierpiał chyba najbardziej. 
– Dwa złamane drzewka, kosz na 
śmieci w oczku wodnym, poniszczone 
rośliny i przewrócony karmnik dla 
ptaków – wylicza. 

Działkowicze mają pretensje do 
Straży Miejskiej, która ich zdaniem 
nie pilnuje należycie ich dobytku...

Zarzuty odpiera komendant 
Straży Miejskiej Andrzej Daroń. 
– Straż Miejska realizuje ustawowe 
zadania utrzymania ładu i porządku 
publicznego. Ogródki działkowe są 
terenem ogrodzonym i nie należą do 
przestrzeni publicznej, strażnicy nie 
mogą więc chronić działek.

Przyznaje jednocześnie, że licz-
ba strażników i ilość interwencji 
ogranicza możliwość patrolowania 
całego miasta.

Problem wandalizmu na ogród-
kach działkowych pojawia się w każ-
de wakacje. To wtedy młodzież ma 
dużo czasu i nie do końca wie, co z 
tym czasem robić. Efektem są libacje 
alkoholowe na skwerkach, parkach i 
błoniach. W konsekwencji dochodzi 
do wielu aktów chuligaństwa. 

- Na błoniach przy ul. Szpitalnej 

całego zdarzenia była kobieta z dzieckiem. Nie kryje zdenerwowania. 
- Przechodziłam z synkiem przez pasy. Przepuściła nas pani w sa-
mochodzie (suzuki - dop. red.). Nagle inny kierowca uderzył w jej tył  
i samochód ruszył w naszą stronę - relacjonuje niedoszły dramat.

Refleks matki uchronił kilkuletniego chłopczyka przed śmiercią.  
- W ostatniej chwili odciągnęłam go za rękę - piesza ociera łzy.

Na miejscu błyskawicznie pojawiła się policja. Funkcjonariusze 
ustalali przebieg zdarzenia i przesłuchiwali sprawcę kolizji.

/pg/, foto: Karol Dzwonek

Wandale niszczyli co popadnie. Dostało się nawet kwiatom

Dmuchany basen Krystyny Pawliczek nie wytrzymał starcia  
z chuliganami
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Monika Pastwa:
– Szczerze mówiąc, to nie segre-

guję szczegółowo odpadów. Jedynie 
szklane i plastikowe butelki i puszki. 
Zauważyłam jednak, że śmieciarki i tak 
zbierają to do jednego pojemnika, więc 
wychodzi na to, że całe to segregowa-
nie jest stratą czasu. A szkoda…

Sylwester Szymczak:
– Najbardziej zbulwersowała mnie 

informacja o dzieciach, które zatruły 
się bawiąc się w piaskownicy. Okazało 
się, że czworonogi załatwiające tam 
swoje potrzeby są źródłem bakterii. 
Od tego czasu zwracam na to uwagę, 
tym bardziej, że sam mam pieska. 
Czasem zdarza się, że ktoś ze swoim 
czworonogiem chodzi w miejscu, gdzie 
bawią się dzieci. Myślę, że warto zwró-
cić mu uwagę, bo może sami sobie nie 
zdajemy sprawy z zagrożenia, jakie 
stwarzają nasze pieski.

Krzysztof Lipiec:
– Słyszałem o tej sporej grupie 

osób, która straciła życie w wodzie. Nie 
wiem, dlaczego tak jest. Może ludzie 
nie potrafią dobrze pływać. Komuś 
wydaje się, że jest najlepszy w krytym 
basenie, a na otwartej przestrzeni 
okazuje się, że pływa się inaczej. Może 
utonięć zawsze było tak dużo, a teraz 
tylko media tak to nagłaśniają, a może 
brawura, alkohol. Ktoś wypije dwa piw-
ka, czuje się dobrze, to chlup do wody, 
a jednak sprawność już nie ta. 

Dawid Piotr:
– Wakacje spędzam bardzo ak-

tywnie. Dopiero co wróciłem z kolonii, 
a już na początku sierpnia szykuje się 
wyjazd do babci na wieś. Jak jestem w 
Knurowie, to codziennie spotykam się 
z kolegami, gramy w piłkę, w kosza, 
jeździmy na basen. Czasami uda się 
zrobić jakąś imprezę. Trzeba się teraz 
wyszaleć, bo od września zaczyna się 
średnia szkoła. 

Not. & foto: Marek Węgorzewski

Monika Pisula:
– Nieudzielanie poszkodowanym 

pomocy w wypadkach to duży spo-
łeczny problem. Od wielu lat się o 
tym mówi, a chyba się nic nie robi w 
kierunku, by to zmienić. Ja nie potrafię 
udzielić pierwszej pomocy, więc gdy 
byłabym świadkiem wypadku, to pew-
nie stałabym jak słup soli i tylko patrzy-
ła. Z dodzwonieniem się po medyczną 
pomoc też jest problem, więc zawsze 
liczy się na to, że w grupie gapiów znaj-
dzie się ktoś potrafiący pomóc.

Prezydent Miasta Knurów informuje, że na tablicy ogłoszeń w 
siedzibie Urzędu Miasta Knurów przy ul. Ogana 5 oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej www.knurow.bip.info.pl podano do publicznej 
wiadomości wykaz nr 18/GP/10 o przeznaczeniu do sprzedaży w 
drodze przetargu ustnego nieograniczonego nieruchomości nieza-
budowanej, stanowiącej własność Gminy Knurów, położonej w Knu-
rowie w rejonie ul. Szpitalnej i 26 Stycznia, oznaczonej jako działka 
ewidencyjna nr 98/11 oraz wykaz nr 19/GP/10 o przeznaczeniu do 
sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego nierucho-
mości niezabudowanej, stanowiącej własność Gminy Knurów, poło-
żonej w Knurowie w rejonie ul. Szpitalnej i 26 Stycznia, oznaczonej 
jako działka ewidencyjna nr 98/12.

informacja
informacja

W rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego

17.00  
– godzina „W”
Muzeum Powstania 
Warszawskiego wraz 
z Instytutem Pamięci 
Narodowej inicjują akcję 
upamiętniającą wybuch 
powstania w 1944 roku

- Pragniemy, aby w rocznicę 
godziny „W” na minutę zamarł ruch 
w całym kraju. Towarzyszyć temu  
powinno włączenie syren i klaksonów 
samochodowych 1 sierpnia o godzi-
nie 17.00 - pisze w liście do prezyden-
ta Knurowa Adama Ramsa dyrektor 
katowickiego oddziału IPN Andrzej 
Drogoń.  Proponuje też, by na urzę-
dach państwowych i samorządowych 
oraz w miejscach publicznych zawi-
sły flagi narodowe.

- Dziesiątki tysięcy „Kolumbów 
rocznik 20” chwyciło za broń, aby 
wystąpić przeciwko okupacji nie-
mieckiej, a jednocześnie nie dopuścić 
do okupacji sowieckiej - podkreśla 
dyrektor Drogoń. - Mamy gorącą na-
dzieję na wspólne uczczenie Wielkich 
Idei i heroizmu bohaterów Warszaw-
skiego Powstania. 

/bw/

Knurów, Smoleńsk

- Dzieci mile wspominają rodziny, u których mieszkały, 
przyjaciół i znajomych - czytamy w liście prezesa Domu 
Polskiego w Smoleńsku skierowanego na ręce prezydenta 
Knurowa

Dzieci ze Smoleńska  
dziękują knurowianom

Dzieci gościły w Knurowie 
przed miesiącem. Piętnaście oko-
licznych rodzin przyjęło pod swój 
dach smoleńskich uczniów szkółki 
języka polskiego, historii i kultury 
polskiej. Podobnie jak wcześniej 

wizyta rodaków zza wschodniej 
granicy doszła do skutku za sprawą 
Stowarzyszenia na Rzecz Integra-
cji Dzieci Europy Cum Amicis, 
przy współpracy knurowskiego 
magistratu i sponsorów.Jakie od-

czucia wywiozły ze sobą do domów 
młodzi goście? Odpowiedzi na to 
można doszukać się w liście Rości-
sławy Tymań, prezes Domu Pol-
skiego w Smoleńsku, skierowanego 
do prezydenta Adama Ramsa.

- Pragnę z całego serca i z 
wie lk im wzr uszeniem w yrazić 
ogromną wdzięczność za pomoc 
w zorganizowaniu pobytu naszych 
dzieci w Knurowie - czytamy w 
piśmie, które do magistratu dotarło 
w poniedziałek. 

- Dzieci mile wspominają rodzi-
ny, u których mieszkały, przyjaciół 
i znajomych. Ten bogaty, pełen róż-
norodnych wrażeń pobyt na długo 
zostanie w ich sercach.

Zawiązane przyjaźnie z pew-
nością cenią sobie także knurowia-
nie. Dzieciom ze Smoleńska pobyt 
w Polsce dał coś jeszcze. - Kontakt 
z polskością - kulturą i językiem - 
zaowocował w dzieciach olbrzymi-
mi wrażeniami, z którymi wróciły 
do swoich rodzinnych domów. Tu 
w Smoleńsku chcą nadal poznawać 
i ubogacać swoją wiedzę o Polsce 
i doskonalić znajomość języka - 
podkreśla prezes Tymań.

/bw/
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Kto przygarnie kotki
- Na osiedlu Wojska Polskiego II 

przy ulicy Dywizji Kościuszkowskiej 
zamieszkała kocia mama z trojgiem 
malutkich kociąt. Mieszkańcy pobli-
skiego bloku zapewnili im karton z 
kocykiem, umieścili pod drzewem i 
karmią kocią rodzinkę. Wydaje mi 
się jednak, że kotki nie dadzą sobie 
rady. Mama kotków pozwala się do 
nich zbliżać, co sugeruje, że jest 
oswojona. Od niedawna w moim 
domu zamieszkał mały kociak. 
Nie mogę sobie więc pozwolić na 
przygarnięcie któregoś z tych bez-
domnych. Może redakcja spróbuje 
znaleźć im domy lub schronisko. 
Obawiam się, że jakiś pies może im 
zrobić krzywdę.

M.S.
Od redakcji: Tę wiadomość 

otrzymaliśmy w środowe południe. 
Publikujemy ją z nadzieją, że znaj-
dzie się ktoś, kto zechce przygar-
nąć kocią rodzinkę. Kilkakrotnie w 
podobnych sytuacjach udało nam 
się uratować - dzięki dobremu ser-
cu naszych Czytelników - z opresji 
porzucone domowe zwierzaki. Może 
stanie się tak i tym razem...

Nierówny ten ruch
- Z racji wykonywanej pracy 

kilkakrotnie jeżdżę ul. Rybnicką i 
Niepodległości. We wtorek po po-
łudniu ruch w rejonie budowanego 
ronda odbywał się wahadłowo, 
jednym pasem. Regulowała go 
sygnalizacja świetlna. Szkopuł w 
tym, że drogowcy nie wzięli pod 
uwagę, iż od strony Knurowa je-
chało znacznie więcej pojazdów 
aniżeli od Kuźni. Efekt? Korek od 
Knurowa sięgał prawie kina, a po 
drugiej strony budowy miał ledwie 
50-100 metrów. Stąd prośba, by 

uwzględniać także takie sytuacje. 
To na pewno pomogłoby usprawnić 
komunikację w czasie budowy.

Mariusz M.

Podręcznikowy bałagan
- Jak co roku muszę dzieciom 

kupić książki do szkoły. I z roku 
na rok mam z tym coraz większy 
problem. Kiedyś był tylko jeden 
podręcznik, który mógł przechodzić 
z dziecka na dziecko i nie było z 
tym kłopotu. Teraz się nie da, bo co 
nauczyciel, to inną książkę foruje. 
Oczywiście to kosztuje i to słono. 
Tym więcej, że do książki przypisane 
są zazwyczaj ćwiczenia. I za jedno 
i drugie płacić trzeba, bo inaczej 
nie wolno. Już wydałam 300 zł na 
jedno dziecko, a drugie tyle trzeba 
będzie pewnie wyłożyć na drugie. 
Dzwonię, bo jestem zniesmaczona 
taką sytuacją, która stawia rodziców 
przed tak wielkimi wydatkami, nie 
mówiąc o problemach ze znalezie-
niem niektórych książek. Państwo 
powinno ukrócić tę samowolkę z 
podręcznikami. Niechby było tak jak 
dawniej...

Agnieszka z Knurowa

Łódź pod Kielcami
- Czytam w Przeglądzie o au-

cie, którego szczątki ktoś wysypał 
w szczygłowickim lesie. Ja wam 
powiem, że podróże kształcą na 
swój dziwny sposób, bo zdarzyło 
mi się natknąć w lesie pod Kielcami 
na... łódź. Nie byle jaką, bo miała 
chyba z 6-7 metrów długości. Tak 
że to nasze knurowskie znalezisko 
niespecjalnie mnie powaliło na ko-
lana. Ale świat pełen jest tajemnic, 
więc kto wie...

G.G.
Not. bw

Mammografia

Zbadaj piersi bezpłatnie

Miejsca i terminy postoju mammobusu na terenie powiatu gliwickiego:
• �Pyskowice – Urząd Miasta (ul. Strzelców Bytomskich 3), w dniach 22-23 oraz 26-30 

lipca, od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 do 16.00;
• �Wielowieś – Gimnazjum (ul. Zamkowa 24), od 2 do 4 sierpnia, w poniedziałek i wtorek 

od godz. 9.00 do 14.00, w środę w godz. 12.00-17.00;
• �Toszek – firma Remondis Aqua (ul. Górnośląska 2), 5, 6 i 9 sierpnia, w czwartek w 

godz. 12.00-17.00, a w poniedziałek i piątek od godz. 9.00 do 14.00;
• �Rudziniec – Urząd Gminy (ul. Gliwicka 26), 10-12 sierpnia, we wtorek i czwartek od 

godz. 9.00 do 14.00, a w środę od godz. 12.00 do 17.00 
• �Sośnicowice – Ośrodek Zdrowia (ul. Gliwicka 28), 13, 16 i 17 sierpnia, w piątek w 

godz. 12.00-17.00, w poniedziałek i wtorek w godz. 9.00 do 14.00.

Miejsce postoju mammobusu na 
terenie powiatów rybnickiego  

i wodzisławskiego
Termin wykonywania badań

Jejkowice Urząd Gminy  
(ul. Główna 38a) 23-24.08.2010

Świerklany Gminny Ośrodek  
Zdrowia (ul. Kościelna 79) 25-27.08.2010

Mszana  Urząd Gminy 
(ul. 1 Maja 81) 30.08-1.09.2010

Gaszowice Gminny Ośrodek Kultury 
i Sportu (ul. Rydułtowska 7) 2-3 i 6-7.09.2010

Lubomia Szkoła Podstawowa
(ul. Szkolna 2) 8-10.09.2010

Czerwionka – Leszczyny 
(w trakcie ustaleń) 13–17.09.2010 

Bełk
(w trakcie ustaleń) 20-22.01.2010

Rydułtowy Rynek- była stacja 
benzynowa (ul. Bema)

23–24 i 27-29.09.2010  
(podczas Dni Zdrowia)

Pszów Lodowisko
(ul. Sportowa 1)

30.09-1.10 i 4-5.10.2010 
(podczas Pszowskich Dni Zdrowia)

Lyski Urząd Gminy 
(ul. Dworcowa 1a) 12–14.10.2010

Radlin Miejski Ośrodek Kultury 
(ul. Mariacka 9) 15 i 18–20.10.2010  

Mammobus ponownie rusza w trasę. Tym razem nie zahaczy o Knurów, 
ale będzie w pobliżu, więc zachęcamy panie do bezpłatnych badań.  
W przypadku mammografii nie ma rejonizacji

Pod koniec lipca w trasę po powiecie gliwickim wyruszy mobilna pra-
cownia mammograficzna. Zatrzyma się w Pyskowicach, Wielowsi, Toszku, 
Rudzińcu i Sośnicowicach. Jak się dowiedzieliśmy, akcją pod koniec sierpnia 
i we wrześniu zostaną też objęte powiaty rybnicki i wodzisławski. To do-
datkowa szansa dla pań, które nie mogą skorzystać z badań prowadzonych 
w okolicy Knurowa podczas wakacji. Poniżej publikujemy harmonogram 
badań. /bw/ 
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Knurów. Edukacja

Mianowane 
Elżbiety
W Knurowie przybyło nauczycieli 
mianowanych – dwie osoby pracujące 
z dziećmi w Miejskiej Szkole Podstawowej 
nr 6 odebrały akty nadania awansu 
zawodowego. Kameralna uroczystość 
odbyła się w Urzędzie Miasta

Brygidzie Dreślińskiej
Kierownik Miejskiej Biblioteki Publicznej w Knurowie

wyrazy głębokiego współczucia i żalu
z powodu śmierci

 
Ojca

składa 
Centrum Kultury w Knurowie

Gospodarzami spotkania byli 
prezydenci Adam Rams i Piotr Su-
rówka, zaś w centrum uwagi dwie 
Elżbiety – Płonka i Kroczek. Obie pa-
nie pracują w MSP-6, gdzie Elżbieta 
Płonka uczy muzyki i plastyki, a El-
żbieta Kroczek języka polskiego. Na 
spotkaniu u prezydentów byli obecni 
także dyrektor Miejskiego Zespołu 
Jednostek Oświatowych – Urszula 
Antończyk oraz Eugeniusz Szybiak, 
dyrektor MSp-6.

- Ślubuję rzetelnie pełnić mą 

powinność nauczyciela wychowaw-
cy i opiekuna młodzieży, dążyć do 
pełni rozwoju i osobowości ucznia 
i własnej, kształcić i wychowywać 
młode pokolenie w duchu umiłowa-
nia Ojczyzny, tradycji narodowych, 
poszanowania Konstytucji Rzeczy-
pospolitej Polskiej – powtarzały 
słowa ślubowania nowo mianowane 
nauczycielki. Życzymy im sukcesów 
i prawdziwej satysfakcji w pracy z 
dziećmi!

MiNaKnurów. Wspomnienie św. Krzysztofa

Błogosławieństwo na drogę
Około 400 samochodów poświęcili w niedzielę kapłani przy 
parafii Matki Bożej Częstochowskiej. W tym dniu kościół katolicki 
wspominał św. Krzysztofa - patrona kierowców

U „Częstochowskiej” uroczysta 
msza odbyła się o godz. 10:30. Od-
prawił ją proboszcz Jan Buchta wraz 
ze swoim bratem Pawłem, probosz-
czem parafii Świętych Apostołów 
Piotra i Pawła w Katowicach. Uro-
czystą oprawę zapewniły również 
poczty sztandarowe oraz orkiestra 
KWK „Knurów”. 

W czasie mszy proboszcz Jan 
Buchta przypomniał o akcji „1 grosz 
za jeden bezpiecznie przejechany 
kilometr”. Jest to akcja zorganizo-
wana przez MIVA Polska, agendę 
Komisji Episkopatu Polski ds. Misji. 
W jej ramach gromadzone są fundu-
sze na zakup środków transportu dla 
polskich misjonarzy.

Podczas homilii ks. Krzysztof 
Kuszka zwracał uwagę na błędy 
popełniane przez współczesnych 
kierowców – nadmierną prędkość, 
wymuszanie pierwszeństwa, brak 
tolerancji czy jazdę po spożyciu 
alkoholu. 

Po mszy nastąpiło poświęcenie 
zebranych wokół kościoła pojazdów. 
Dokładnie było ich 387, w tym wozy 
straży pożarnej, zarówno ochot-
niczej, jak i zawodowej, policji i 
straży miejskiej. Każdy z kierowców 

otrzymał plakietkę oraz obrazek ze 
św. Krzysztofem. Zostały one zaku-
pione z pieniędzy zebranych przez 
kierowców. 

 Tekst & foto: Marek Węgorzewski
 	

Knurów. Wyroki skazujące nietrzeźwych kierowców „wiszą” w internecie

Sądy kierowców
-pijaków karzą 
i publicznie piętnują

Na stronie internetowej Komen-
dy Wojewódzkiej Policji w Katowi-
cach, a także komend gliwickiej i 
rybnickiej, publikowane są wyroki 
sądowe w sprawach kierowców, któ-
rzy zasiedli za kierownicą po pijaku. 
Wśród tak „wyróżnionych” są knu-
rowianie. Sądy różnie ich traktują 
- informacja o jednych ma widnieć 
w internecie przez miesiąc, drudzy 
mają mniej szczęścia - bo „na afiszu” 
będą trzy miesiące.

Wczytawszy się w sądowe wy-
roki można wywnioskować, że są w 
Knurowie kierowcy, którzy daleko 
gdzieś mają prawo i zdrowy rozsą-
dek.

12 października 2009 roku na 
skrzyżowaniu ulic Szpitalnej i Kos-
monautów został zatrzymany kieru-
jący volkswagenem polo 19-latek. 
Jak się okazało, nie dostosował się 
do orzeczonego prawomocnego wy-
roku sądowego, który rok wcześniej 
zakazał mu prowadzenia pojazdów 
mechanicznych wszelkiego rodzaju 

na okres 3 lat.
Po tym zdarzeniu Sąd Rejonowy 

w Gliwicach wymierzył knurowia-
ninowi karę 8 miesięcy pozbawienia 
wolności, w zawieszeniu na 5 lat. 
Dodatkowo 19-latek musi zapłacić 
400 zł (20 tzw. stawek dziennych 
grzywny po 20 zł każda). Oskarżo-
nego objęto dozorem kuratora i orze-
czono zakaz prowadzenia pojazdów 
mechanicznych na 7 lat. Nastolatek 
musiał ponadto pokryć koszta sądo-
we (570 zł).

Z kolei oskarżonego za prowa-
dzenie fiata pod wpływem alkoholu 
(0,83 promila) 63-letniego knurowia-
nina skazał Sąd Rejonowy w Rybniku 
na 6 miesięcy pozbawienia wolności 
w zawieszeniu na 2 lata. Mężczyzna 
musi zapłacić sto stawek dziennych 
grzywny (wysokość jednej stawki 
ustalono na 10 zł), przekazać 400 
zł na rzecz Społecznego Komitetu 
Wspierania Pomnika-Szpitala „Cen-
trum Zdrowia Dziecka” w Warsza-
wie oraz pokryć sądowe koszty (310 

zł). 63-latek przez 3 lata nie będzie 
mógł zasiąść za kierownicą.

Wobec mężczyzny, który w 
ubiegłym roku wybrał się w podróż 
oplem vectrą z 0,80 promilami w 
wydychanym powietrzu, gliwicki 
Sąd Rejonowy orzekł: 10 miesięcy 
pozbawienia wolności w zawieszeniu 
na 3 lata. 24-latek musi zapłacić 30 
stawek dziennych w wysokości 20 zł 
oraz pokryć koszty sądowe - 158 zł.

Knurowianina objęto dozorem 
kuratora oraz wydano zakaz prowa-
dzenia pojazdów na 2 lata.

Rybnicki Sąd Rejonowy skazał 
35-latkę, która w Rybniku prowadzi-
ła nissana sunny, mając 0,71 promila 
w wydychanym powietrzu. Kobietę 
skazano na 6 miesięcy pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 2 lata, 
zasądzono jej grzywnę w wysokości 
600 zł, zakaz prowadzenia pojazdów 
na rok, a także obciążono kosztami 
procesu.

/pg/

Wielokrotnie piszemy o kierowcach, którzy zasiadają 
za kierownicą po spożyciu alkoholu. W większości 
przypadków jazda kończy się finałem na sali sądowej. 
Być może konsekwencje, które ponieśli, podziałają 
trzeźwiąco na innych

Uroczystość w magistracie - na zdjęciu (od lewej): 
wiceprezydent Piotr Surówka, Elżbieta Płonka, 
Elżbieta Kroczek i prezydent Adam Rams
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Ks. proboszcz Jan Buchta poświęcił pojazdy i życzył ich 
kierowcom szerokiej i zawsze bezpiecznej drogi
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reklama

Wywiad

Ważne było płynąć z prądem
Za nami 22 lipca. Wielu knurowianom dzień kojarzy się z obchodami Narodowego Święta 
Odrodzenia Polski. O Knurów sprzed 40 lat postanowiliśmy zapytać człowieka, który piastował 
wówczas funkcję sekretarza propagandy

- Do peerelowskich świąt pod-
chodzi pan z sentymentem, czy 
bardziej z przymrużeniem oka?

Były sekretarz propagandy 
przy Komitecie Miejskim PZPR w 
Knurowie (na prośbę naszego roz-
mówcy nie ujawniamy jego imienia 
i nazwiska): - Z przymrużeniem oka. 
Te święta były masówkami. Przed 1 
maja Komitet Centralny Partii pytał, 
ilu ludzi weźmie udział w pochodzie. 
Oczywiście mówiło się, że wszyscy. 
Po pochodzie pytano już tylko o to, 
jaka była pogoda. Przecież te wszyst-
kie hasła na transparentach wymy-
ślała partia, ludzie tylko bezwiednie 
nieśli je w pochodzie.

Byłem zwolennikiem zastąpienia 
pochodów spotkaniem mieszkańców 
na boisku. Małe miejscowości mo-
gły skorzystać z takiej możliwości, 
którą dawała partia. Niestety, KWK 
„Szczygłowice” nie wyraziła na to 
zgody, bo kupiła górnikom nowe 
mundury i chciała się w pochodzie 
pokazać.

Cała egzekutywa obserwowała 
pochód z trybuny. Pamiętam, że te 
same osoby widzieliśmy przed try-
buną nawet cztery razy. Taka była w 
nich potrzeba pokazania się.

- A 22 lipca?
- Nie lubię wracać do historycz-

nego znaczenia tego święta. Poza 
tym było to wydarzenie kulturalno-
towarzyskie. Odbywały się imprezy, 
kopalnie sprowadzały do Knurowa 
różne zespoły. Rozrywki wówczas 
nie brakowało. O tyle było lepsze, 
że w środku lata, przy słonecznej 
pogodzie. 11 listopada świętuje się 
na jesieni, nierzadko w strugach 
deszczu.

- Sekretarz propagandy brzmi 
dziś bardzo egzotycznie. Na czym 
polegała pańska funkcja?

- Działaliśmy społecznie. W ca-
łym Komitecie był tylko jeden etat. 
Do moich obowiązków należało 
przygotowanie dekoracji z okazji 
świąt państwowych i wytyczenie 
trasy pochodu pierwszomajowego. 
Obsługiwałem spotkania przedwy-
borcze, często - społecznie - zasia-
dałem w komisjach wyborczych. 
Teraz wszyscy się do nich garną, bo 
mają za udział płacone. Wtedy tak nie 
było. Przepraszam, dostawaliśmy za 
darmo posiłek.

- Przeglądałem prasę ogólno-
polską tamtych lat i sporo w niej o 
Knurowie...

- Powstawało dużo artykułów, 
chcieliśmy się pokazać, dlatego ścią-
galiśmy do Knurowa dziennikarzy. 
Było się czym chwalić. Nie wszyscy 
wiedzą, że w latach 70. Knurów był 
w planach odgórnych przeznaczony 
do likwidacji! Oczywiście ze względu 
na szkody górnicze. Powstało osiedle 
awaryjne - dzisiejsze 1000-lecia i 
na tym miało się skończyć. Knurów 
znajdował się wówczas w granicach 
powiatu rybnickiego, dlatego Komitet 
Powiatowy chciał całe budownictwo, 
głównie dla pracowników kopalń, 

zlokalizować w Leszczynach. Trakto-
wali nas po macoszemu. Na szczęście 
udało się te decyzje zmienić, a kie-
runek rozwoju miasta skierować w 
stronę Gliwic.

- W „Panoramie” z 1974 roku 
wspomina się o przekazaniu części 
Gliwic Knurowowi.

- W latach 70. nie mieliśmy te-
renów pod budowę mieszkań. Ludzi 
w mieście przybywało, a Knurów 
kończył się na dawnej granicy nie-
mieckiej, tuż przy cegielni. Dalej był 
Bojków. Żeby mogło powstać osiedle 
30-lecia LWP (dzisiejsze Wojska Pol-
skiego I) musieliśmy użyć podstępu. 
Gliwice zgodziły się przekazać nam 
ten teren pod warunkiem, że będzie-
my przyjmować wszystkie ich śmieci 
i nieczystości. Chcieli sobie u nas 
zrobić wysypisko. Przystaliśmy na tę 
propozycję, a kiedy dostaliśmy nowe 
tereny pod budowę mieszkań, wykrę-
ciliśmy się od tego, niekorzystnego 
dla nas, zobowiązania.

- Gdzie zapadały decyzje w 
sprawach miasta?

-Byliśmy władzą bez władzy. 
Wszystkie decyzje podejmowała za 
nas „góra”. Mogliśmy się z nimi nie 
zgadzać, ale trzeba je było wykonać. 
Powiat traktował Knurów po ma-
coszemu. Inwestował w Leszczyny, 
Żory. My dostawaliśmy ochłapy. 
Więcej do powiedzenia miały w mie-
ście dwie kopalnie. Miały pieniądze i 
mogły inwestować w kulturę, sport... 
A my? Pieniądze za szkody górni-
cze trafiały do Warszawy, nie do 
Knurowa. Jak dzisiaj na to patrzę, 
to byliśmy marionetkami w rękach 
partii. Ale takie były to czasy. Ważne 
było płynąć z prądem.

- Z jakimi problemami boryka-
ło się wtedy miasto?

- Szwankowało zaopatrzenie, 
ciągłe ograniczenia w dostawach 
wody, duży problem mieszkaniowy, 
chociaż i tak nie było najgorzej. 
Kopalnie potrzebowały sporą ilość 
osób do pracy. Już jako pracownik 
kopalni jeździłem po całej Polsce i 
werbowałem...

Na jedno nie można było narze-
kać - na zatrudnienie. Dwie kopal-
nie, Koksorem, koksownia, Zakład 
Tworzyw Sztucznych zatrudniały 
niemal wszystkich, z wyjątkiem dzieci 
i młodzieży uczącej się...

- Kiedy zaczęło być panu z par-
tią nie po drodze?

- W 1980 roku, kiedy powstała 
„Solidarność”. Nie byłem jej prze-
ciwny, ten nurt nawet mi się podobał. 
Za mocno zacząłem krytykować 
poczynania władz partyjnych. For-
sowałem pomysły, które nie były 
partii po myśli. Wnioskowałem, aby 
jednej z ulic w Knurowie nadać imię 
mojego teścia - knurowianina, który 
działał w Armii Krajowej i zginął w 
Oświęcimiu. To wszystko zakończyło 
się dla mnie w 1981 roku naganą 
i nawet chciano mnie wyrzucić z 
szeregów partii. Nazwano mnie re-
wizjonistą. Rozpoczęła się przeciw 

mnie nagonka. Nawet z tego powodu 
do rybnickiej prokuratury pojecha-
łem, żeby całą sprawę wyjaśnić. 
Pokazali mi dokumenty i powiedzieli: 
wy nawet nie wiedzieliście, jak my 
was sprawdzaliśmy. Nic na mnie nie 
mieli. Powiedziałem sobie wtedy, że 
nigdy więcej partii i żadnych działań 
społecznych.

- Żałuje pan tego partyjnego 
epizodu w swoim życiu?

- Tak, żałuję. Gdybym wówczas 
wiedział jak to wygląda, nigdy bym 
nie wstąpił. Nie mam sobie nic do 
zarzucenia. Jeśli nie pomogłem, to z 
pewnością nikomu nie zaszkodziłem.

- Jak postrzegał pan zmiany 
nazw ulic w Knurowie po 1989 
roku?

- Tym pytaniem nadepnął mi pan 
na odcisk. Zmiany były wynikiem 
sytuacji politycznej i dobrze, że na-
stąpiły. Boli mnie tylko jedno. Ulicy 
Świerczewskiego w Szczygłowicach, 
gdzie mieszkałem przez 13 lat, nadano 
imię tak wybitnej postaci - Wojciecha 
Korfantego. Zapadliskowa i wiecznie 
zalewana ulica nosi imię takiej sła-
wy... Korfanty walczył z dziadkiem 
mojej żony w Powstaniu Śląskim!

- 20 lat temu uchwalono ustawę 
o samorządzie terytorialnym. Jak 

pan ocenia działania knurowskiego 
samorządu na przestrzeni dwóch 
ostatnich dekad?

- Pozytywnie. Miasto rozkwitło. 
Jeśli porównać Knurów z innymi, 
np. Bytomiem, to tu naprawdę przy-
jemnie się mieszka. Bardzo dużo 
dobrego udało się przez te 20 lat 
zrobić. Remonty ulic, szkół, budo-
wa obiektów sportowych... My nie 
mieliśmy takich możliwości. Teraz 
wystarczy umieć pozyskiwać fun-
dusze z Unii Europejskiej i z głową 
je inwestować.

Rozmawiał Paweł Gradek

- Żeby mogło powstać osiedle 30-lecia LWP, musieliśmy użyć podstępu - mówi były sekretarz 
propagandy przy Komitecie Miejskim PZPR
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Data Trasa wycieczki Czas 
Trwania

29.07 Kraków z przewodnikiem - program dla dzieci 9.00 – 17.00
03.08 Pogotowie opiekuńcze zwierząt Katowice, skansen w Chorzowie 9.00 – 17.00
05.08 Wisła - mini zoo, zwiedzanie okolic zamku prezydenta 9.00 – 17.00
10.08 Góra Żar – Międzybrodzie (kolej linowo-terenowa) 9.00 – 17.00
12.08 Bochnia - kopalnia soli 9.00 – 17.00

„Wakacje z MOPP” - wycieczki 
organizowane przez MOPP w Knurowie

Dzieci i młodzież opłacają tylko wstępy w dniu wy-
jazdu. Rezerwacja miejsca lub odwołanie na kilka dni 
przed wyjazdem.

Zapisy w godz. 8.00 - 15.00  w sekretariacie Miejskie-
go Ogniska Pracy Pozaszkolnej w Knurowie, al. Lipowa 
12, tel. 32 235 27 13

Knurów, Gierałtowice. Nowa przepompownia na Sośnicy ma być stosunkowo szybko

Jak zapobiec powodziom?
Na początek sierpnia kolejne, 31. posiedzenie zapowiedział 
Zespół Porozumiewawczy ds. Oceny Eksploatacji Górniczej 
pod Terenami Gminy Gierałtowice. Na poprzednim, 
lipcowym spotkaniu, dominowały kwestie związane 
z niedawną powodzią...

W lipcowym posiedzeniu Zespo-
łu, zorganizowanym w siedzibie dy-
rekcji KWK Knurów-Szczygłowice, 
uczestniczyli mieszkańcy podtopio-
nych terenów gminy Gierałtowice, 
którzy w postulatach posunęli się 
nawet do pomysłu likwidacji kopalni 
Sośnica-Makoszowy. Przed budyn-
kiem zebrali się górnicy – związkow-
cy tejże kopalni, chcąc bronić swoich 
miejsc pracy. Mimo gęstej atmosfery 
obradującym udało się podjąć pewne 
ustalenia. Obradowali m.in. Joachim 
Bargiel – wójt gminy Gierałtowice, 
starosta gliwicki Michał Nieszporek, 
przedstawiciele Zarządu Kompanii 
Węglowej S.A., Zarządu Jastrzeb-
skiej Spółki Węglowej S.A., Wyż-
szego Urzędu Górniczego i Centrum 
Wydobywczego Zachód.

- Na ostatnim posiedzeniu Ze-
społu Porozumiewawczego Dyrektor 
OUG w Gliwicach w pełni poparł 
moje żądania realizacji przez KWK 
„Sośnica – Makoszowy” najważ-
niejszych zadań hydrotechnicznych 
zabezpieczających sołectwo Przy-
szowice i sołectwo Paniówki przed 
powodzią w związku ze zmianą 
ukształtowania terenu w wyniku 
eksploatacji górniczej i zapewnił o 
ich skutecznej egzekucji przez OUG 
– relacjonuje Joachim Bargiel, wójt 
gminy Gierałtowice. – Zobowiązał 
również kopalnię do usunięcia po-
wstałych szkód, poprzez realizację 
zadań ujętych w części szczegółowej 
aktualnego planu ruchu, niezależnie 
od zakresu planowanej eksploatacji. 
Omówiliśmy też kwestię podwyż-
szenia i uszczelnienia obwałowania 
rzeki Kłodnicy. Na odcinek od ujścia 
potoku Chudowskiego do ok. 100 m 
poniżej mostu w ciągu ul. Makoszow-
skiej – Legnickiej został wybrany 
przez KWK „Sośnica – Makoszowy” 
wykonawca zadania. Przetarg uzy-
skał zatwierdzenie Zarządu Kom-
panii Węglowej S.A., więc można się 
spodziewać, że wkrótce rozpocznie 
się realizacja tego zadania. Ponadto 
kopalnia rozpoczęła już procedurę 
przetargową na wybór wykonawcy 
projektu dla zadania „Podwyższenie 
i uszczelnienie obwałowania rzeki 
Kłodnicy na odcinku od rekultywo-
wanego zalewiska Wn – 35 do ujścia 
potoku Chudowskiego”

Na posiedzeniu padła propozycja 
wykorzystania zalewiska w rejonie 
ujścia potoku Chudowskiego jako 
polder zabezpieczający centrum 
Przyszowic przed powodzią.

- Kopalnia przedstawi koncepcję, 
nad którą wspólnie z RZGW - admi-
nistratorem cieku – się zastanowimy 
– mówi wójt Gierałtowic.

Płyty Larsena
Druga ważna sprawa to ustale-

nia odnośnie zbiorników Sośnica 1. 
Ponieważ dotychczasowy plan jego 
przebudowy i uzyskanie pozwole-
nia na budowę wymagało wykupu 
działek od prywatnych właścicieli, 
sprawa stała w miejscu. Teraz ko-
palnia zobowiązała się przedstawić 
alternatywną koncepcję docelowe-
go zabezpieczenia terenu pomiędzy 
ul. Gliwicką, Makoszowską i Kłodni-
cą. Założeniem koncepcji jest zabicie 
szczelnej ścianki Larsena w części 
istniejącego zbiornika Sośnica I (na 
działkach kopalni) wraz z rozbudową 
przepompowni. Koncepcja zostanie 
przedłożona w sierpniu br. w Urzę-
dzie Gminy.

Rolnicy chcą współpracy
Podczas spotkania rozważano 

także pomysł utworzenia od strony 
Paniówek, na terenach nie objętych 
zabudową, polderu, czyli suchego 
terenu, który w razie powodzi dałby 
możliwość sporej retencji. Takiego 
terenu zabudowywać nie można, za 
to można go uprawiać, a w razie za-
lania właściciele gruntów otrzymują 

od państwa odszkodowanie. Przy 
polderze, w wałach, buduje się jazy 
– urządzenia, które w razie powodzi 
można otwierać i w ten sposób znacz-
nie osłabiać siłę fali. Nie powinno być 
tu problemu ze strony użytkowni-
ków gruntów – Mamy w tej sprawie 
deklaracje rolników, wykazują oni 
dużą chęć współpracy – mówi wójt 
Gierałtowic. 

Nieco trudniejszym zagadnie-
niem jest sprawa wykupu terenu przy 
potokach Paniówka i Chudowskim, 
których koryta mają zostać uregu-
lowane. Projekt i decyzja środowi-
skowa już są, ale to nie wszystko. Na 
pewnych odcinkach terenu ciągną-
cego się wzdłuż potoków niektórzy 
mieszkańcy nie godzą się na wy-
właszczenie. 

Pomysłów na to, jak w przyszło-
ści uchronić gminę Gierałtowice 
przed kolejną powodzią jest jeszcze 
kilka. Które z nich zostaną zreali-
zowane, okaże się wkrótce. Więcej 
będzie wiadomo po kolejnym, ro-
boczym spotkaniu, zaplanowanym 
na początek sierpnia. Jego gospoda-
rzem będzie Gmina Gierałtowice. 
Na pytanie o nadzieję na uniknięcie 
kolejnych powodzi wójt odpowiada: 
- Nie wiem, czy ta nadzieja już jest. 
Wiadomo, że to się nie stanie z dnia 
na dzień. Te rozmowy otwierają pew-
ną drogę do przyspieszenia prac. Jest 
otwarte pole działania. Wierzę, że 
uda się doprowadzić do kompromisu 
– mówi wójt.

MiNa

reklama

Takich, jak ta, sytuacji przyszowiczanie nie chcą już 
doświadczać...
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zespół z Kuźni KrzysztofA sKowrońsKiego zAgrAł nA festiwAlu w jArocinie

cropla na wznoszącej fali
Kiedy Jarocin zamilkł na 10 lat, oni chodzili do przedszkola. Tydzień temu zagrali na scenie 
debiutantów w miejscu, które znać mogli jedynie z opowieści. Ich teledysk można już zobaczyć 
w serwisie YouTube. - Naszą muzyką nie chwalimy szatana, jak twierdzą niektóre starsze panie - 
dementują muzycy zespołu Cropla

Początek sezonu był dla chło-
paków bardzo pracowity: udział w 
Juwenaliach Śląskich w Katowicach, 
Dniach Knurowa, występ na Slot Art 
Festivalu w Lubiążu, Jarocin...

Ten ostatni to marzenie każdego 
debiutanta - pokazać się w kultowym 
miejscu, gdzie grali m.in.: Dżem, 
KAT, Armia, Turbo, Dezerter, Kult, 
Chłopcy z Placu Broni. - Byliśmy 
wśród 16 zespołów, które zagrały na 
scenie rozstawionej na busie. To był 
fajny patent - przyznaje perkusista 
Daniel „Lipek” Lipka.

Komercyjny jArocin
„Uskrzydleni” przez pewien 

napój poruszyli swoim graniem 
publiczność pod sceną. - Ludziom 
się podobało, nam zresztą też. Jeśli 
jest szansa, że pokażemy się nowym 
osobom, to z niej korzystamy - do-
daje gitarzysta Mateusz „Doodik” 
Dudziński.

Knurowian rozczarowała organi-
zacyjna strona festiwalu. - Nie było 
kolorowo. Kiedyś do Jarocina każdy 
mógł przyjechać i posłuchać muzyki. 
Teraz festiwal się skomercjalizował, 

za bilet trzeba zapłacić 170 zł. Debiu-
tanci mieli mieć wstęp na koncerty 
podczas całego festiwalu, wyszło 
inaczej - ubolewa Mateusz.

Nawiązaniem do starego Ja-
rocina były spartańskie warunki, 
które zgotowali debiutantom orga-
nizatorzy. - Spaliśmy w aucie i na 
sianie za stodołą. Nie było się gdzie 
umyć... Kiedyś do Jarocina przyjeż-
dżał miliard panczurów. Teraz tylko 
garstka, mimo że kapel punkowych w 
ogóle nie było. Na dużej scenie grały 
zespoły, które można było zobaczyć 
na dniach miast albo na juwenaliach 
- dodaje Lipek.

Nie udało się powtórzyć sukce-
sów z poprzednich festiwali, jednak 
zespół zdobył kolejne doświadczenie 
i nawiązał nowe znajomości z innymi 
muzykami. Jarocin był także preteks-
tem do nagrania teledysku...

AlchemiA obrAzu
Taka była nagroda specjalna, 

którą knurowianie otrzymali wcześ-
niej na Rock Festiwalu w Gorzowie 
Wielkopolskim. - Zwlekaliśmy z 
nagraniem klipu, bo nie mieliśmy 

scenariusza i musielibyśmy pojechać 
do Gorzowa, a to sporo kosztuje - 
opowiada Karol „Kapeć” Papała.

W międzyczasie przytrafił im się 
Jarocin i zespół doszedł do wniosku, 
że to wystarczający powód, żeby 
zahaczyć o Gorzów.

Klip do kawałka „Falling down” 
nagrała Alchemia Obrazu. - To, co 
możemy zobaczyć w internecie jest 
w całości ich pomysłem. Obeszło się 
bez tarć z ekipą, zagraliśmy własne 
sety. Nikt nie kazał nam pozować. 
Bardzo ciekawe doświadczenie - 
wspomina perkusista.

Oprócz ujęć zespołu w klipie 
można zobaczyć ewolucje parkurow-
ców. W serwisie YouTube pojawiły 
się pierwsze, pochlebne recenzje 
internautów, a strona odnotowała już 
przeszło tysiąc wejść.

croplA i juŻ
Nikt nie pamięta, dlaczego Cro-

pla. Mieszkają na tym samym osied-
lu, znają się od wielu lat. Kapeć z 
Lipkiem grają ze sobą od piątej klasy, 
w gimnazjum poznali Kroolika. 
Żartują, że niebawem będą świę-
tować 10-lecie. -Próbowaliśmy na 

obłożyć miejskie imprezy, to gramy 
my i Starvin’ Marvin, bo Whizper gra 
za ciężko. A przecież można by poka-
zać także innych - zwracają uwagę.

Cropla przygotowuje się do wy-
dania swojej debiutanckiej pły-
ty. Znaleźli się sponsorzy, którzy 
obejmą mecenatem wydawnictwo. 
- Fajnie, że miasto dokłada się do 
płyty i docenia to, co robimy. Kilka 
razy zasponsorowało nam wyjazdy 
na koncerty - podkreśla basita Michał 
„Kroolik” Królik.

Wydawać by się mogło, że do-
tychczasowe sukcesy zespołu, to 
robota świetnego managera. Nic 
bardziej mylnego. - Sami szukamy w 
internecie festiwali dla amatorskich 
zespołów. Wysyłamy nasze dema i tak 
trafiamy w różne miejsca. Niestety, 
większość festiwali odbywa się na 
północy Polski, a dojazdy kosztują. 
Nie ma gwarancji, że z każdego festi-
walu przywieziemy nagrodę - śmieją 
się muzycy.

Na razie sezon koncertowy dla 
Cropli się zakończył. Zespół wrócił 
do studia i pracuje nad płytą. Jakie 
mają marzenia?

- Zagrać na Woodstocku i na 
Open’erze! Wydać w końcu płytę i 
zacząć zarabiać, bo teraz tylko do-
kładamy do interesu...

Paweł Gradek
Foto: Karolina Pawelczyk

działkach, w jadalni w „Siódemce”, 
w domu u Dudiego graliśmy na garn-
kach... - wylicza Kapeć.

W końcu zakotwiczyli w podzie-
miach Miejskiej Szkoły Podstawowej 
nr 9, gdzie od lat prężnie działa Hard 
Rock Krzysztofa Skowrońskiego. - 
To dla nas duże wsparcie. Mamy salę 
do prób, nie musimy płacić czynszu. 
Duża w tym zasługa Centrum Kultury 
- zachwala Mateusz.

Grają bez ciśnienia, jednak za-
czyna ciążyć im rola wizytówki Hard 
Rocka. - Próbuje tu dużo zespołów, 
ale nic z tego nie wynika. Jeśli trzeba 

croplA grA w sKłAdzie:
Dominik „Domino” Michniewicz - wokal

Mateusz „Doodik” Dudziński - gitara
Michał „Kroolik” Króliczek - bas

Karol „Kapeć” Papała - instrumenty elektroniczne, 
gramofon

Daniel „Lipek” Lipka - perkusja

Z muzyką Cropli można zapoznać się pod adresami:
www.myspace.com/cropla

www.cropla.muzzo.pl

Wokalista Dominik 
„Domino” Michniewicz

Mateusz „Doodik” Dudziński

Basista Michał „Kroolik” Króliczek

Muzycy Cropli zaliczają występ na Slot Art Festivalu w Lubiążu do najbardziej udanych

Na instrumentach elektronicznych i gramofonie gra Karol 
„Kapeć” Papała
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eduKAcjA. remonty 

cieplej 
w przedszkolach

Jak zwykle na 
wakacjach, w szkołach 
i przedszkolach 
trwają zakrojone na 
różną skalę remonty. 
Najpoważniejsze to 
termomodernizacja 
kolejnych knurowskich 
placówek – przedszkoli 
nr 10 i 13

 dlA przeglądu
Przemysław Dulias, radny Rady Miasta 
Knurów: - Popieram każdą inicjatywę, która 
służy tworzeniu centrum sportowo-rekrea-
cyjnego w naszym mieście. Z tego punktu 
widzenia budowa boiska w rejonie Orlika i 
pobliskich szkół jest jak najbardziej godna 
poparcia. Jestem zarazem przekonany, że 
konieczne jest uwzględnienie wszystkich 
racji, a więc nie tylko użytkowników tych 
obiektów, lecz i okolicznych mieszkańców. 
A nie mam wątpliwości, że w tym przypad-

ku rozbudowa inwestycji odbywa się kosztem ich potrzeb. 
Przede wszystkim chodzi o miejsca parkingowe. Nigdy nie 
było ich dużo, ale od otwarcia Orlika jest ich ewidentnie za 
mało. Mieszkańcy mają ogromny problem z zaparkowaniem 
swoich samochodów. Należałoby więc, przymierzając się do 
rozbudowy kompleksu, zaspokoić tę potrzebę. Argumentem 
nie do zbicia jest m.in. powszechne poparcie mieszkańców 
w tym względzie. Wystarczyły mi dwie godziny, by zapytać 
o to lokatorów pobliskich dwóch bloków. Prawie wszyscy są 
za budową parkingu. Prawie, ponieważ jedna jedyna osoba, 
która nie podpisała się pod poparciem... nie ma samochodu. 
Wielokrotnie monitowałem o nowe miejsca parkingowe i 
nadal będę to czynić wierząc, że wreszcie dopniemy swego. 
Istotne jest zapewnienie wiceprezydent Zwierzyńskiej, że 
budowa zostanie wykonania po uprzednim przygotowaniu 
dokumentacji.  Na tle tej potrzeby drobną, choć jednak istotną, 
kwestią wydaje się konieczność zadbania o jakieś zadaszenie 
na terenie Orlika. W czasie deszczu użytkownicy zmuszeni są 
chronić się przed opadami w pobliskich klatkach schodowych. 
Reasumując jeszcze raz powtórzę: popieram inwestycję z 
zastrzeżeniem, że powinna być realizowana przy zachowaniu 
dbałości o interesy wszystkich, których dotyczy - bezpośred-
nio i pośrednio.

Not. bw

Paweł Kamiński, przewodniczą-
cy Komisji Oświaty i Kultury Rady 
Miasta Knurów: - Realizowane 
obecnie inwestycje i remonty w 
knurowskich placówkach oświa-
towych wpisują się w długi ciąg 
działań miasta w tę wyjątkowo 
istotną dziedzinę naszego życia. 
Nie będzie przesadą powiedzieć, 
że to - ujmując rzecz celowo 

kolokwialnie - kawał dobrej roboty. Nasze szkolnictwo z 
pewnością zasługuje jednak na to, by w nie inwestować. 
Komisja Oświaty i Kultury, którą mam przyjemność kiero-
wać, stara się promować wszystkie działania, które służą 
temu celowi. Widoczne efekty ostatnich lat potwierdzają 
słuszność takiego nastawienia. Z wspomnianymi działa-
niami inwestycyjnymi i remontowymi doskonale harmo-
nizują, wtapiając się w całokształt prac oświatowych, 
nie tak dawno zrealizowane boiska przy MG-3 i MSP-9 i 
kompleks w sąsiedztwie MSP-6 i MG-2. Pragnę przy tym 
zaznaczyć, że doceniając dotychczasowe osiągnięcia 
nie przeoczamy wielu ważnych potrzeb. Warto wymienić 
choćby projektowane hale sportowe przy MG-3 i szkole 
w Krywałdzie, osiedlu, który stał się celem inwestycyjnym 
dla wielu mieszkańców Knurowa.
Szczególny nacisk należałoby również położyć na pla-
cówki integracyjne - przedszkolną „Trzynastkę”, szkolną 
„Dwójkę” i gimnazjum nr 2. Po to, by zadbać o potrzeby 
niepełnosprawnych dzieci, którym los nie ułatwia życia. 
Mając to na uwadze czynię starania, by zorganizować wy-
jazdowe obrady komisji w szkole integracyjnej w Zabrzu 
przy ul. Gdańskiej. To placówka, która stosuje nowoczes-
ne technologie i rozwiązania. Warto się z nimi zapoznać i 
- ewentualnie - wykorzystać w naszych realiach. 

Not. bw

dlA przeglądu

- Ma być bardziej funkcjonalnie 
i bezpiecznie – zapowiada Dorota 
Wawrzyniak, dyrektor Miejskiego 
Przedszkola nr 10. Remont w kameral-
nym przedszkolu przy Ogana zmieni 
ten budynek niemal nie do poznania, 
zarówno na zewnątrz, gdzie pojawi 
się nowa elewacja, jak i w środku. 
Termomodernizacja i wymiana in-
stalacji centralnego ogrzewania to nie 
wszystko. Budynek czeka wymiana 
posadzek. Gruntownie przebudowana 
zostanie kuchnia, a w niej także to, 
czego nie widać, czyli kanalizacja. Ła-
zienki zostaną przebudowane zgodnie 
z wymogami sanepidu, będzie w niej 
więcej toalet i nowoczesna wentyla-
cja. Dla większego bezpieczeństwa 
najmłodszych nowe drzwi będą się 
otwierać na zewnątrz sal, a nie, jak 
dotąd, do środka, a progi zostaną zli-
kwidowane. Planowane zmiany wy-
magały wyburzenia kilku ścian, ale 

czego się nie robi dla bezpieczeństwa 
i wygody wychowanków. Remont ma 
zostać zakończony do września, a jego 
koszt około 550 tys. zł. 

„Słoneczko”, czyli MP-13 pod-
czas wakacji również przypomina 
plac budowy. Przedszkole będzie 
większe – dobudowany segment 
pozwoli pomieścić o dwa oddziały 
dzieci więcej niż dotychczas. Wśród 
najważniejszych zmian w słoneczku 
jest docieplenie ścian, dachu i podłóg 
(wraz z wymianą posadzek). Aby 
dostosować budynek do przepisów 
przeciwpożarowych (nowe schody, 
ognioodporne drzwi, system oddy-
miania klatki schodowej). Budynek 
„Słoneczka” jest duży, toteż spory 
jest też budżet przeznaczony na 
remont – około półtora miliona zło-
tych. Prace mają potrwać do końca 
października  Fundusze na oba przed-
sięwzięcia termomodernizacyjne 

pochodzą z budżetu Miejskiego Ze-
społu Jednostek Oświatowych oraz 
wsparciu Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony  Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach.

Właściwie w każdej szkole i 
przedszkolu prowadzone są drob-
niejsze lub poważniejsze remonty. 
Mają udoskonalić lub choćby odświe-
żyć przestrzeń, w której najmłodsi 
knurowianie uczą się i wychowują. 
Warto wspomnieć jeszcze choćby 
o przedsięwzięciu w MSP-3, czyli 
nowoczesnym, wielofunkcyjnym 
boisku o poliuretanowej powierzchni, 
na którym dzieci będą mogły znaleźć 
ujście dla swojej energii. Z kolei w 
dwóch szkołach, MSP-1 i MSP-7, w 
przyszłym roku szkolnym pojawią się 
place zabaw, które zostaną wykonane 
w ramach rzadowego programu „Ra-
dosna szkoła”. 

MiNa
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Foto: Mirella Napolska, Karol Dzwonek, Foto: Mirella Napolska, Karol Dzwonek, 

maksymilian Karczewski z Knurowa 
ur. 19.07.2010 r., 3860 g, 56 cm

dawid religa z Knurowa 
ur. 19.07.2010 r., 3170 g, 53 cm

nadia Achtelik z Knurowa 
20.07.2010 r., 3220 g, 54 cm

zuzanna gorzawska z leszczyn 
ur. 20.07.2010 r., 3570 g, 59 cm

weronika palmowska z Knurowa
 ur.  14.07.2010 r., 3980 g, 59 cm

maria drab z Knurowa 
ur. 21.07.2010 r., 3530 g, 53 cm

marcel figiel z Knurowa 
ur. 21.07.2010 r., 3650 g, 53 cm

miejsKA szKołA podstAwowA nr 1

szkolne wspomnienia 
z nowoczesnej dwustulatki
Z okazji tegorocznych obchodów 200-lecia Miejskiej Szkoły 
Podstawowej nr 1 jej absolwenci dzielili się wspomnieniami. 
Dziś publikujemy jedno z nich. Jego autorką jest Barbara 
Starek, dawniej uczennica, dziś – wicedyrektor szkoły-
Jubilatki, wyróżnionej Laurem Knurowa 

Tak się złożyło, że naukę rozpoczynałam w starym budynku przy ul. Marchlewskiego, a kończyłam przy ul. Sło-
niny 1. Przez cały ten okres dyrekto-
rem szkoły był pan Jerzy Gałkowski. 
Samo rozpoczęcie roku szkolnego 
mało pamiętam. Wiem, że był tłok, a 
mnie przyprowadziła do szkoły moja 
mama, więc czułam się bezpiecznie. 
W roku szkolnym 1974/75 utworzono 
trzy klasy pierwsze. Mnie przydzie-
lono do klasy Ib. Naszą wychowaw-
czynią została pani Elżbieta Kaźnica. 
Była bardzo ładna, miła i młoda, a w 
ocenie dzieci to ważne cechy. Oka-
zała się też dobrym pedagogiem. Na 
początku na lekcjach chłopcy trochę 
rozrabiali – trwało to jednak krótko. 
Szybko był spokój, bo nasza pani po-
trafiła zapanować nad klasą, ciekawie 
przekazywała materiał przewidziany 
w programie nauczania, a w klasie 
pierwszej wszystko dla nas było trud-
ne. Pani nauczyła nas wielu piosenek i 
wierszy, czytała nam „Świerszczyk”. 
Szybko zaczęliśmy też pisać – i to od 
razu atramentem. W ławkach było 
wytłoczone miejsce na atrament lub 
kałamarz. Nie było to łatwe. Trzeba 
było bardzo uważać, bo wystarczyło 
za dużo atramentu na stalówce i robił 
się kleks. W klasie czwartej naszą 
wychowawczynią była nadal pani El-
żbieta. Wszystkie klasy nam zazdroś-
ciły, bo musiały się już pożegnać z 
panią z klas młodszych, a my nie!!! 

Te czasy bardzo mile wspominam. 
Pani Elżbieta to świetny pedagog i 
dobry człowiek, a przy tym z duszą 
dobrego organizatora wycieczek. 
Często razem ze swoim mężem – wi-
cedyrektorem szkoły, organizowała 
wyjazdy z koła PTTK. 

ferie nA lodowisKu
W tym czasie z roku na rok przy-

bywało uczniów i w szkole robiło się 
coraz ciaśniej. W każdej klasie stała 
maksymalna ilość ławek. Nie było 
sali gimnastycznej. Lekcje wycho-
wania fizycznego odbywały się na 
boisku szkolnym. Czasami zamiast 
wf-u był spacer do parku. Innym 
razem pani przyjmowała wpłaty na 
SKO lub wymieniała książki. Od kla-
sy piątej mieliśmy okazję uczyć się 
już w budynku przy ulicy A. Słoniny 
1. Mieliśmy już odrobinę luksusu, bo 
łazienki były w środku budynku, a 
nie na podwórku – jak miało to miej-
sce w klasach 1-4. Podziwialiśmy 
wielkie przestrzenie, do których nie 
byliśmy przyzwyczajeni. Dostępna 
dla nas była biblioteka szkolna z 
ogromem pozycji książkowych. Na-
szą nową wychowawczynią była pani 
Danuta Wylęzek, obecnie Skolik. 
Uczyła nas języka rosyjskiego. Miała 
bardzo wielu laureatów w olimpia-

dach z tego języka. Nauczyła nas 
bardzo dużo. Późniejsza kontynuacja 
języka rosyjskiego w liceum była dla 
nas łatwiejsza. Nasza nowa pani w 
szkole miała opinię groźnej i wyma-
gającej. Wszyscy się jej bali. Byliśmy 
przerażeni, co z nami będzie. Jak się 
później okazało, wcale nie było tak 
źle. Pani potrafiła na lekcji dużo od 
nas wymagać i utrzymać dyscyplinę, 
ale za to na konferencjach klasyfika-
cyjnych walczyła o nas jak lew. 

Z lat szkolnych pamiętam dobrze 
poniedziałkowe apele, które odbywa-
ły się bardzo regularnie. Na korytarzu 
przemawiał do nas dyrektor szkoły, 
którego wszyscy słuchali z szacun-
kiem i uwagą. Tematyka apeli była 
różna. Pani Janina Hadom organizo-
wała w tym czasie chór szkolny, który 
później odnosił wielkie sukcesy. Inna 
nauczycielka, pani Teresa Wacławek 
uczyła nas języka polskiego. Szkolne 
koło SKO prowadziła pani Władysła-
wa Twardawa, matematykę i geogra-
fię miał z nami pan Ludwik Kaźnica, 
f izykę pani Krystyna Kopiec,  a 
chemię pani Marta Skiba. Bardzo cie-
kawe były lekcje historii prowadzone 
przez panią Kornelię Blachę. Jak już 
wspomniałam, wcześniej w szkole 
nie było sali gimnastycznej, ale za 
to w czasie zimy mieliśmy najpięk-

niejsze lodowisko w Knurowie. Nasi 
nauczyciele byli wspaniali, poświęcali 
swój prywatny czas organizując prace 
na tafli lodowej i przy odśnieżaniu. 
Mieliśmy piękne bale na lodowisku. 
Ferie zimowe zawsze spędzałam na 
lodowisku, najpierw jeżdżąc na łyż-
wach saneczkowych, później na figu-
rówkach, które dostałam od rodziców 
pod choinkę. 

Chłopcy w mojej klasie do anioł-
ków nie należeli. Bardzo lubili grać w 
piłkę. Pewnego razu przynieśli ją do 
szkoły, żeby szybko po lekcjach móc 
sobie pograć. Z tej radości tak niefor-
tunnie kopnęli w piłkę, że uderzyła 
w szybę okna. W rezultacie piłka 
została zarekwirowana, a chłopcom 
na długo odechciało się gry.

Komers nA bosAKA
Na zakończenie klasy ósmej ro-

dzice zorganizowali i sfinansowali 
nam komers. Bawiliśmy się wspa-
niale, razem z nauczycielami, którzy 
uczyli nas od pierwszej klasy. Pamię-
tam, że tańczyłam na boso – tak mnie 
bolały nogi od nowych butów. 

Po ósmej klasie nasze drogi się 
rozeszły. Sporo z nas kontynuowało 
naukę w Liceum Ogólnokształcącym 
w Knurowie, część wybrała szkoły w 
innych miastach: Gliwicach, Rybni-
ku. W takim samym gronie, z mały-
mi wyjątkami, spotkaliśmy się po 25 
latach – na spotkaniu klasowym. Są 

wśród nas nauczyciele, bankowcy, 
górnicy, policjanci i sędzia. Myślę, 
że nasi nauczyciele powinni być z 
nas dumni. Byliśmy zgraną klasą, 
a spotkanie po 25 latach przyniosło 
nam wszystkim wiele radości. 

Obecnie pracuję w MSP-1 na 
stanowisku wicedyrektora szkoły. 
Do pracy zostałam przyjęta w 1989 
roku. Wtedy dyrektorem szkoły był 
pan Kazimierz Bednarz. Zaraz po 
nim dyrektorem został pan Piotr Kró-
licki. To on przyjął do klasy pierw-
szej moich dwóch synów: Dawida i 
Marcina. W Jedynce uczyłam przez 
wiele lat muzyki, potem pracowałam 
w nauczaniu początkowym. Kończąc 
studia podyplomowe z informatyki 
zaczęłam uczyć tego przedmiotu, co 
czynię do teraz.

Patrząc wstecz, widzę jak moja 
szkoła zmieniała się, stawała się co-
raz lepsza i piękniejsza. Jest to zasłu-
ga wielu osób, którzy poświęcili się 
temu całym sercem. Ja, jako absol-
wentka tej szkoły i zarazem pracow-
nik serdecznie dziękuję wszystkim, 
którzy swoją pasją i wytrwałością 
doprowadzili do poprawy wizerunku 
tej szkoły, dbają o nią dzisiaj i rozsła-
wiają jej imię. Dziękuję.

Barbara Starek, wicedyrektor 
szkoły, nauczyciel informatyki, 

absolwentka i mama dwóch 
absolwentów „Jedynki”

Kamila oleksy z Knurowa 
ur. 22.07.2010 r., 2970 g, 51 cm

filip szłapak z Knurowa 
ur. 22.07.2010 r., 3540 g, 56 cm

syn państwa szymurów z leszczyn 
ur. 22.07.2010 r., 3050 g, 53 cm

Miejska Szkoła Podstawowa nr 1
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ROZRYWKA nr 30/2010  - Do wygrania podwójny bilet do kina

30
„Zele” 

Marek Zbigniew Lewczuk

Litery z pól oznaczonych 
kropką, czytane wierszami, 
utworzą rozwiązanie.  Prosimy 
nadsyłać je (lub donieść do 
redakcji) – ul. Niepodległości 
5, 44-190 Knurów – wraz  z 
kuponem w ciągu 10 dni od uka-
zania się numeru (decyduje data 
stempla pocztowego). Wśród 
autorów prawidłowych odpo-
wiedzi rozlosujemy podwójny 
bilet do kina Casino.

Prawidłowe rozwiązanie rozrywki z nr 28/2010 brzmiało: „kręglarz”.  
Podwójny bilet do kina otrzymuje Henryk Sokół. Gratulujemy! Po odbiór  
zapraszamy do redakcji.

I Stanicki Festiwal Żuru

Uwarzą żur  
Żur żyniaty, beskidzki, świąteczny, a nawet 
żur – niespodzianka to potrawy, które będzie 
można degustować podczas I Stanickiego 
Festiwalu Żuru. Impreza odbędzie się w niedzielę  
(1 sierpnia) w Muszli Koncertowiej w Stanicy przy 
ul. Sportowej

Do konkursu zgłosiło się 9 uczestników -  Stowarzyszenie 
Pilchowiczanie  Pilchowiczanom, Koła Gospodyń Wiejskich z 
Gierałtowic, Kobiernicz, Bujakowa, Chudowa, Wilczej, Żernicy 
oraz Kawiarnia „KAPRYS” i  Małgorzata Szendzielorz. Każdy 
z uczestników przygotuje inny gatunek żuru. Będzie żur – nie-
spodzianka, żyniaty, beskidzki, świąteczny, żernicki czy „wło-
ski”. Przygotowane potrawy oceniać będzie profesjonalne jury. 
Wśród sędziów konkursu znaleźli się przedstawiciele Akademii 
Smaku, ROK Katowice oraz Wojewódzkiego Związku Kółek i 
Organizacji Rolniczych.

Jest o co walczyć, bo najlepsi uczestnicy otrzymają Złotą, 
Srebrną i Brązową Warzechę i będą im przysługiwać tytuły I, 
II i III Żurowara. Nagrodą specjalną jest wyjazd do Brukseli. 
Ufundowała go eurodeputowana Małgorzata Handzlik, która 
(wraz z posłem na Sejm RP Janem Kaźmierczakiem, starostą 
gliwickim Michałem Nieszporkiem i Wójtem Gminy Pilcho-
wice Wilhelmem Krywalskim) objęła honorowy patronat nad 
imprezą. Finansowo przedsięwzięcie wspomogą też Starostwo 
Powiatowe w Gliwicach oraz Gminny Ośrodek Kultury w Pil-
chowicach.

Wszystkie konkursowe potrawy będzie można spróbować. 
Poza konkursem degustowany będzie „Żuru łod starki” wy-
różniony w 2009 roku w konkursie „Spichlerzowe smaki” w 
Rudzińcu przygotowany przez Koło Gospodyń Wiejskich w 
Stanicy.

Ponadto podczas festiwalu żuru będzie można zobaczyć 
turniej „Chłopskiego golfa”. Odbędą się też konkursy tanecz-
ne, a oprawę artystyczną zapewniają: Janina Libera i Joachim 
Grzechca z zespołem.

Marek Węgorzewski

Muzyczne Lato w Zabrzu 

Videokoncert
Pop-rockowy zespół Video wystąpi w sobotę  
31 lipca o godz. 20.00 na koncercie plenerowym 
w Zabrzu

Przez całe wakacje w sobotnie wieczory na estradzie usta-
wionej obok stadionu Górnika Zabrze przy ul. Roosevelta w ra-
mach Muzycznego Lata odbywają się koncerty znanych polskich 
zespołów. Podczas wakacji gościły tu już Varius Manx i Róże 
Europy, teraz pora na Video. 

Ten pop-rockowy zespół, założyli w 2007 roku Maciej 
Durczak, Wojciech Łuszczykiewicz i Tomasz Lubert. Twórcą 
tekstów większości piosenek jest wokalista Wojciech Łuszczy-
kiewicz. W 2008 roku ukazał się album „Video gra”, z którego 
pochodzą takie przeboje, jak: „Bella”, hit lata 2008 - „Idę na 
plażę” czy „Soft”, wykonany wspólnie z Anną Wyszkoni. W tym 
roku na rynku pojawiła się płyta „Nie obchodzi nas rock”.

Zespół, mimo stosunkowo krótkiego stażu na polskiej scenie 
rockowej, zdobył już kilka wyróżnień, m.in. Nagrody Dzienni-
karzy na Festiwalu Top Trendy 2008. Video to także finalista 
Sopot Festival 2008 i laureat nagrody Świr 2009 w kategorii 
Zespół Roku.

Wstęp wolny.
Marek Węgorzewski

Uwaga! Przerwa w repertuarze kina.
W dniach od 16 lipca do 5 sierpnia   

Kino Scena KULTURA będzie nieczynne. 
Przerwa wakacyjna

Zespół Video

Rozwiązanie konkursu dla dzieci

Ułożą sobie Knurów
Tylko cztery prawidłowe odpowiedzi 

napłynęły na nasz konkurs, w którym do wy-
grania było 10 kompletów puzzli z widokiem 
na jeden z miejskich skwerów. 60-elementowa 
układanka wydana przez Urząd Miasta Knu-
rów trafi do rąk:

Karoliny Leśniowskiej, Weroniki Litwin, 
Henryka Sokoła i Pauliny Knapik.

Prawidłowe odpowiedzi na nasze trzy py-
tania to: Narnia, Pinokio i Kłapouchy.

Szczęśliwców zapraszamy do redakcji po 
odbiór nagród.
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HANDEL I USŁUGI

LOKALE I NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

EDUKACJA

SZUKAM PRACY

ZWIERZĘTA

DAM PRACĘ

ogłoszenia

Dyrektor Miejskiego Zespołu Gospodarki Lokalowej i Administracji 
w Knurowie ogłasza drugi przetarg na najem lokalu użytkowego:
- o pow. 11,71 m2 przy ul. Szpitalnej 8 (II piętro) w Knurowie.

Szczegóły zawiera zaproszenie do przetargu wywieszone na tab-
licy ogłoszeń w siedzibie MZGLiA przy ul. Floriana 4 oraz na stronie 
internetowej UM. Informacji można zasięgnąć w Dziale Technicznym 
MZGLiA (pokój nr 17) lub telefonicznie: nr tel. 32 339-45-18. 

Uprzejmie zapraszamy wszystkich zainteresowanych do wzięcia 
udziału w przetargu.

ogłoszenie

informAcjA

przetArg

M-2  Puszkina, 34 m2, 1 piętro, z balkonem
M-3  Kazimierza Wielkiego, 37.5 m2, 109 tys.
M-3  Sienkiewicza, 53.5 m2, do odnowienia
M-3  Koziełka, 51 m2, stan bardzo dobry
M-4  Piłsudczyków, 62 m2, 169 tys. OKAZJA
M-4  St. Batorego, 52.5 m2, do odświeżenia
M-4  Mieszka I, 54 m2, 1 piętro
M-4  Szarych Szeregów, 59 m2, OKAZJA
M-4  Dywizji Kościuszkowskiej, 62 m2

M-5  Al. Piastów, 70 m2, 155 tys., OKAZJA 
Dom  Bliźniak, centrum, 175 m2, 590 tys.
Lokal  Budynek szkolno-biurowy, różny metraż, wynajem 
Działka  Budowlana,1433 m2, ul. Michalskiego, sprzedaż 
RESZTA OFERT NA STRONIE www i pod nr telefonów

Wójt Gminy Gierałtowice działając na podstawie art. 35 ust. 1 
ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. o gospodarce nieruchomościami 
(t.j. Dz.U. z 2010 r. Nr 102 poz. 651) informuje o zamieszczeniu na 
stronie www.bip.gieraltowice.pl oraz na tablicy ogłoszeń w siedzibie 
Urzędu Gminy w Gierałtowicach przy ul. Ks. Roboty 48 wykazów 
nieruchomości przeznaczonych do oddania w dzierżawę. Terminy 
wywieszenia wykazów od 23.07.2010 r. do 15.08.2010 r.

STALMET s.c. - SKUP MAKULATURY 
GAZETOWEJ, KARTONOWEJ, NISZ-
CZENIE DOKUMENTÓW. SKUP PUSZEK 
ALU, ALUMINIUM, MIEDZI, CYNKU, 
OŁOWIU itp. SKUP AKUMULATORÓW 
OŁOWIOWYCH. ZAPRASZAMY, ul. Wil-
sona 54 Z (droga na oczyszczalnię)

30-39/10

Aranżacje i wykończenia wnętrz. Tel. 
662 097 973

30-32/10

Brukarstwo, drewno kominkowe, usługi 
stolarskie. Tel. 511 678 105

24-38/10

Cyklinowanie, układanie, panele. Tel. 
32 331 73 63, 888 400 830

23-30/10

Czyszczenie dywanów i tapicerek. Firma 
CZYŚCIK. Tel. 32 236 57 06 Knurów. Tel. 
kom. 693 788 111

01-odw.

Czyszczenie dywanów i tapicerek. Knu-
rów 3. Tel.  32 236 80 27, 663 305 076

01-odw.

FOTOBOOK.PL – twoje fotoksiążki z 
wakacji, ślubu, urodzin itp. Szczegóły na 
www.fotobook.pl

33-odw.

Gładzie, malowanie, regipsy, podda-
sza, ocieplanie domów, podbitki. Tel. 
602 407 190

28-34/10

Instalacje wod.-kan. oraz remonty miesz-
kań. Tel. 602 525 087

25-39/10

Klimatyzacje, instalacje elektryczne. Tel. 
506 646 960

22-31/10

Łazienki pod klucz. Tel. 602 525 087
25-40/10

Malarstwo, tapeciarstwo, gładzie, sufity 
podwieszane – fochowo, solidnie. Tel. 
508 244 915

28-30/10

Meble na wymiar. Tel. 662 097 973
30-32/10

Przeprowadzki. Tel. 504 925 709
04-51/52/10

Remonty, kompleksowe wykańczanie 
wnętrz, doświadczenie – tanio, solidnie. 
Tel. 721 170 237

26-34/10

RTV naprawa domowa. Tel. 32 279 42 79, 
605 285 957

27-30/10

Transport, przeprowadzki – tanio. Tel. 
504 340 521

26-47/10

Usługi remontowo-budowlane w pełnym 
zakresie oferuje firma WAGNERO z trady-
cjami – Knurów i okolice. Tel. 608 335 372

17-odw.

Wizytówki już od 17 groszy (netto) za sztu-
kę. Ponadto pieczątki, plakaty, ulotki itp. 
Tel. 601 528 683

33-odw. 

WÓZKI DZIECIĘCE – duży wybór – nowe 
modele 3 w 1. Knurów, ul. Niepodległości 
59. Tel. 32 336 23 68

01–odw.

1-pokojowe, 73 tys. sprzeda. Biuro M3, tel. 
516 055 825

30/10

3-pokojowe na os. 1000-lecia. Sprzedam. 
AS. Tel. 501 533 977

30/10

3-pokojowe, II piętro, nowe okna, 165.000. 
M3, tel. 603 773 313

30/10

4-pokojowe, komfort sprzeda Biuro M3. Tel. 
516 055 825

30/10

Bojków, działka 920 m2 sprzedam. M3, tel. 
603 773 313

30/10

Centrum. Bliźniak o pow. 229 m2, działka 
309 m2. Sprzedam. AS. Tel. 501 533 977

30/10

D z i a ł k a  12 5 . 0 0 0 ,  B i u r o  M 3 .  Te l . 
601 077 290

30/10

Działka usługowo-produkcyjna o pow. 1378 
m2. Sprzedam. AS. Tel. 501 533 977

30/10

Działkę kupię w centrum lub przy głów-
nej drodze. Tel. 602 396 366

23-51/52/10

Farskie Pola. Dom o pow. 90 m2, działka 
700 m2. Sprzedam. AS. Tel. 501 533 977

30/10

Gierałtowice – działka 95.000. Biuro M3, 
tel. 601 077 290

30/10

Kamienica w Knurowie. Pow. 812 m2, 
działka 2056 m2. Sprzedam. AS. Tel. 501 
533 977

30/10

Knurów – wynajmę wyremontowane miesz-
kanie 3-pokojowe, umeblowane + AGD na 
minimum 10 miesięcy, rejon SP nr 7. Tel. 
605 991 729

29-30/10

Knurów. Działka o pow. 2300 m2. Sprze-
dam. AS. Tel. 501 533 977

30/10

Knurów. Nowe domy w zabudowie szere-
gowej. Cena od 530 tys. Sprzedam. AS. 
Tel. 501 533 977

30/10

Krywałd. Dom o pow. 180 m2, działka 1096 
m2. Sprzedam. AS. Tel. 501 533 977

30/10

Krywałd. Działka o pow. 1180 m2. Sprze-
dam. AS. Tel. 501 533 977

30/10

Mieszkanie dwupokojowe 48 m2, do re-
montu, WP II. Bez pośredników. Tel. 
500 618 191

29-30/10

NIEBOROWICE, działkę 1500 m2 sprze-
dam. M3. Tel. 603 773 313

30/10

Nowy dom w zabudowie szeregowej, do 
wykończenia. Sprzedam. AS. Tel. 501 
533 977

30/10

Ornontowice. Nowe domy. Cena już od 289 
tys.!!! Sprzedam. AS. Tel. 501 533 977

30/10

PILNIE kupię dom (może być do remontu) 
lub działkę. tel. 792 496 905

30/10

Poszukujemy mieszkań, domów, działek, 
lokali handlowych do sprzedaży lub wy-
najmu. AS. Tel. 501 533 977 lub 32 337 
00 22

30/10

Przyszowice – działka 105.000. Biuro M3. 
tel. 601 077 290

30/10

Sprzedam M-3 w Szczygłowicach. Bez 
pośrednika. Tel. 782 160 317

30-31/10

Sprzedam M-4, 3-pokojowe, II piętro, ul. 
Ziętka. Tel. 604 759 761

29-32/10

Sprzedam M-4, parter, ul. Sikorskiego. Tel. 

664 132 103
30-32/10

Sprzedam mieszkanie 45 m2, cena 135.000, 
Atrium, tel. 791 862 794

30/10

Sprzedam mieszkanie M-3, 115.000. 
Atrium, tel. 791 862 794

30/10

Sprzedam mieszkanie ul. Lotników 62 m2. 
Tel. 500 853 711

26-30/10

Sprzedam mieszkanie własnościowe 43,5 
m2, wyremontowane. Tel. 601 427 384

29-30/10

Sprzedam pilnie działkę budowlaną uzbro-
joną, ogrodzoną, woda, prąd, kanalizacja, 
1533 m2. Cena 215 000 do negocjacji. Tel. 
504 754 010

26-odw.

Stary Knurów. Mieszkanie 2-pokojowe. 
Sprzedam. AS. Tel. 501 533 977

30/10

ul. Lotników. Sprzedam 3-pokojowe. AS. 
Tel. 501 533 977

30/10

ul. Rakoniewskiego. Działka o pow. 1380 
m2. Sprzedam. AS. Tel. 501 533 977

30/10

www.4-poryroku.pl
30/10

www.wynajem-nieruchomosci.eu
30/10

KURS PRAWA JAZDY – Grzegorz Płonka, 
Miejska Szkoła Podstawowa nr 9 w Knuro-
wie. Tel. 669 696 161

30-40/10

Skup samochodów płacimy gotówką. Tel. 
0 607 566 006

01-odw.

Owczarki niemieckie. Tel. 609 512 253
27-30/10

Szukam pracy – wykształcenie średnie, 
technik mechanik – spawacz, prawo jazdy 
B, C, E, kurs pracownika fizycznej ochrony 
osób i mienia I stopnia, uprawnienia na 
żurawia IV Ż, suwnica III S, świadectwo 
kwalif ikacyjne nr G-2/E273/2004. Tel. 
513 250 607

25-34/10

Szukam pracy dorywczej – ślusarz-spa-
wacz. Tel. 502 249 891

26-34/10

Szukam pracy w budownictwie (malarz-
tapeciarz). Tel. 32 236 84 02

29-34/10

Praca w barze w Gierał towicach. Tel. 
510 119 325

24-30/10

Praca w ochronie. Okolice Gliwic. Tel. 
32 255 14 64, 501 354 553

27-30/10

Przyjmę do pracy – kierowca z kategorią B, 
C, E. Tel. 32 335 51 06

29-30/10

Telemarketerów, atrakcyjne zarobki. Tel. 
728 777 997, 788 444 001

30-31/10

Zatrudnię do prac brukarskich. Tel. 
783 775 488, 609 775 488

30-31/10
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Grand Prix w Piłce Siatkowej Dwuosobowej 
Ela Filipczyk i Justyna Wydra okazały się najlepsze w czwartkowym Grand 
Prix w piłce siatkowej dwuosobowej dziewcząt

Turniej odbył się na Kompleksie Boisk 
Sportowo – Rekreacyjnych „Moje Boisko OR-
LIK 2012”. Do rozgrywek w kategorii dziew-
cząt zgłosiły się 3 drużyny. Mecze pomimo, 
że rozgrywane w ponad 30-stopniowym upale 
były bardzo zacięte. Dziewczyny grały syste-
mem „każdy z każdym”  do dwóch zwycięskich 
setów.  Najlepszą drużyną okazała się para Ela 

Knurów, Kostrzyn. Sztafeta biegowa 

Po raz siódmy knurowscy biegacze biorą udział w Międzynarodowej 
Sztafecie Biegowej do Kostrzyna nad Odrą

Ekipa Bogdana Leśniowskiego, znanego 
knurowskiego maratończyka, wystartuje w 
czwartek, 29 lipca. Jej celem jest Przystanek 
Woodstock, po raz XVI umiejscowiony w Ko-
strzynie nad Odrą (30.07-1.08).

- Początek trasy przyjęliśmy w kompleksie 
handlowym Merkury - powiedział Przeglądowi 
Bogdan Leśniowski. - Punktualnie o godz. 
16.30 ruszymy do biegu. 

Nie od razu w stronę mety. Najpierw bie-
gacze przemierzą knurowskie ulice. Asysty 
udzielą im - jak poprzednio - motocykliści. Ale 
nie tylko oni.

- Oprawę muzyczną zapewnią miejscowe 
zespoły, które zagrają ze specjalnej, mobilnej, 
sceny - dodaje inicjator sztafety.

Pierwszy postój zaplanowany jest w Gli-
wicach przed budynkiem Starostwa Powiato-
wego. 

Zapewne nie pomylimy się przewidując, 
że start sztafety nie umknie uwadze wielu 
knurowian. Tak było rok temu i wcześniej. 
Nie brakowało kibiców, którzy towarzyszyli 
biegaczom na pierwszych odcinkach liczącej 
460 km trasie.

- Serdecznie zapraszamy wszystkich, którzy 
zechcą wesprzeć nas sportowym dopingiem 
- zachęca do udziału w rozpoczęciu sztafety 
Bogdan Leśniowski.

O wadze wydarzenia świadczy zaintereso-
wanie mediów - m.in. Telewizji Polskiej, która 
objęła imprezę patronatem.

/bw/

Metą Przystanek Woodstock

Knurów, Rzym. Maratończycy pobiegną do Watykanu

Biegacze złożą hołd  
Janowi Pawłowi II
Supermaratonem do Watykanu Amatorski Klub Biegacza  
chce uczcić 10 rocznicę istnienia i piątą śmierci Jana Pawła II

- Nasz papież był postacią 
wyjątkową, dlatego też po-
trzeba naprawdę niezwykłej 
inicjatywy, by odpowiednio 
uczcić Jego pamięć - tłumaczy 
Czesław Nowak, prezes Ama-
torskiego Klubu Biegacza. 
- Naszym hobby jest biega-
nie, toteż wydaje nam się, że 
organizując i uczestnicząc 
w supermaratonie do Rzymu 
doskonale oddamy szacunek, 
jakim Go darzymy.

W supermaratonie udział 
weźmie ósemka superbiega-
czy. Większość to knurowianie 
zrzeszeni w AKB. Ale chęć do 
udziału w biegu zgłosili też 
biegacze spoza miasta. 

- Bardzo nam to schlebia, 
bowiem dowodzi, że nasza ini-
cjatywa potrafi przyciągnąć 
uwagę - mówi prezes Nowak. 
- Oczywiście z radością przy-

jęliśmy nowych uczestników 
do naszego grona.

Start zaplanowano na po-
niedziałek, 2 sierpnia. - Ru-
szymy punktualnie o godzinie 
9 sprzed siedziby firmy UPOS 
System przy ul. Sienkiewi-
cza - precyzuje prezes AKB. 
- Skierujemy się do Czech, 
potem przez Austrię dotrzemy 
do Włoch.

Średnio każdy biegacz 
zaliczy po 20-30 km dziennie. 
- Z pewnością nieco więcej ze-
chcą przebiec ci z nas, którzy 
przygotowują się do maratonu 
w Poznaniu. 

Za najtrudniejszą część 
trasy maratończycy uznają 
odcinek alpejski na pograni-
czu austriacko-włoskim. Na 
plac św. Piotra maratończycy 
zamierzają wbiec  w sobotę, 7 
sierpnia, około godz. 16.

- Pomodlimy się w intencji 
biegaczy naszego klubu i ludzi 
dobrej woli - mówi Czesław 
Nowak. - Podziękujemy za 
10 lat istnienia Amatorskiego 
Klubu Biegacza i wyrazimy 
pięcioletni już żal po śmierci 
naszego wielkiego rodaka, 
Jana Pawła II. 

Watykan nie będzie jedy-
nym celem biegaczy. - Chcemy 
też podjechać do podnóża 
wzgórza Monte Cassino, po 
czym przebiec 8,2-kilome-
trowy odcinek do klasztoru. 
To będzie nasz hołd złożony 
bohaterom wielkiej i tak pol-
skiej bitwy.

 Impreza zakończy się 
10 sierpnia. Jej medialnymi 
patronami – oprócz Przeglądu 
– są Telewizja Polska Katowi-
ce i Dziennik Zachodni.

Bogusław Wilk

Filipczyk - Justyna Wydra. Drugie miejsce 
zajęły Patrycja Tekielak - Gabriela Małota, a na 
ostatnim miejscu podium znalazły się Patrycja 
Rybicka i Marta Tekielak.

Grand Prix w kategorii meżczyzn zapla-
nowane na sobotę 24 lipca, jednak z powodu 
złych warunków atmosferycznych odbędzie się 
w innym terminie. 

Tekst i Foto: Marek Węgorzewski

W ubiegłym roku knurowskich biegaczy oklaskiwała kilkusettysięczna 
festiwalowa publiczność

Foto: A
rchiw

um
 B

ogdana Leśniow
skiego
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1 kolejka – 14/15 sierpnia
LKS Bełk - Concordia Knurów 
LKS Łąka - Górnik Pszów/KS Strzybnica 
Stal Chełm Śląski - Pogoń Imielin 
Krupiński Suszec - Czarni Piasek 
GKS II Katowice - Leśnik Kobiór 
Znicz Jankowice - Sokół Wola 
MKS Lędziny - Iskra Pszczyna 
Unia Kosztowy - Unia Bieruń Stary 

2 kolejka - 21/22 sierpnia
Concordia - Znicz  
Łąka - Stal  
Pogoń - Krupiński 
Czarni - GKS II  
Sokół - Lędziny  
Iskra - Kosztowy  
Pszów/Strzybnica - Bieruń Stary 
Leśnik - Bełk  

3 kolejka - 25 sierpnia
Lędziny - Concordia 
Bieruń Stary - Iskra 
Kosztowy - Sokół 
Bełk - Czarni  
GKS II - Pogoń  
Krupiński - Łąka  
Stal - Pszów/Strzybnica 
Znicz - Leśnik 

4 kolejka - 28/29 sierpnia
Concordia - Kosztowy 
Sokół - Bieruń Stary 
Czarni- Znicz 
Pogoń - Bełk 
Łąka - GKS II 
Stal - Krupiński 
Leśnik - Lędziny 
Pszów/Strzybnica - Iskra 

5 kolejka - 4/5 września
Bieruń Stary - Concordia 
Iskra – Sokół 
Lędziny - Czarni 
Kosztowy - Leśnik 
Znicz - Pogoń 
Bełk - Łąka 
GKS II - Stal 
Krupiński - Pszów/Strzybnica 

Klasa okręgowa

Inauguracja z Bełkiem
14 sierpnia rozpocznie się sezon w klasie okręgowej. Nowe rozgrywki knurowianie 
zainaugurują wyjazdowym meczem z LKS-em Bełk, w którym występuje m.in. znany  
z występów w Concordii Jarosław Kupis 

- Okres gry w Concordii wspomi-
nam z wielkim sentymentem – mówi 
były napastnik knurowskiej jedenast-
ki. – Sporo się w tym klubie nauczy-
łem, grając z takimi zawodnikami, 
jak Krzysztof Zagórski, Mirosław 
Smyła, Dariusz Wiśniewski, Janusz 
Pancer czy Marek Tokarz. Bardzo 
miło wspominam współpracę z tre-
nerem Janem Furlepą. 

Niestety w meczu Bełku z Con-
cordią nie wystąpię, bowiem wyjeż-

dżam w tym terminie na zgrupowanie 
z juniorami Piasta Gliwice (Jarosław 
Kupis jest szkoleniowcem zespołu, 
który awansował do Śląskiej Ligi 
Juniorów Młodszych – przyp. red.). 
Mecz przeciwko Concordii na pewno 
byłby dla mnie szczególnym wydarze-
niem. Można by powiedzieć, że była-
by to dla mnie podróż sentymentalna. 
Niestety w rundzie jesiennej się nie 
spotkamy, jednak mam nadzieję, że 
wiosną nic nie stanie na przeszkodzie 

i będę miał okazję zagrać przeciwko 
Concordii.  

Jarosław Kupis występuje w 
Bełku od pół roku. Nie ukrywa, że 
zdecydował się na grę w tym klubie 
ze względu na trenera Sławomira 
Palucha. 

W minionym sezonie w Bełku 
występowali też inni zawodnicy 
znani z gry w Concordii: Mariusz 
Birówka i Adam Tomaszek. 

PiSk 

Jarosław Kupis (na pierwszym planie) po odejściu z Concordii 
miał okazję grać przeciwko knurowskiemu klubowi m.in. 
broniąc barw Piasta Gliwice. Na drugim planie Damian Mehlich 

6 kolejka - 11/12 września
Concordia - Iskra 
Pszów/Strzybnica - Sokół 
Leśnik - Bieruń Stary 
Czarni - Kosztowy 
Łąka - Znicz 
Stal - Bełk 
Krupiński - GKS II 
Pogoń - Lędziny 

7 kolejka - 18/19 września
Sokół - Concordia 
Lędziny - Łąka 
GKS II - Pszów/Strzybnica 
Iskra - Leśnik 
Bełk - Krupiński 
Znicz - Stal 
Kosztowy - Pogoń 
Bieruń Stary - Czarni 

8 kolejka - 25/26 września
Pszów/Strzybnica - Concordia 
Stal - Lędziny 
Leśnik - Sokół 
Czarni - Iskra 
Pogoń - Bieruń Stary 
Łąka - Kosztowy 
Krupiński - Znicz 
GKS II - Bełk 

9 kolejka - 2/3 października 
Concordia - Leśnik 
Bełk - Pszów/Strzybnica 
Znicz - GKS II 
Kosztowy - Stal 
Bieruń Stary - Łąka 
Lędziny - Krupiński 
Iskra - Pogoń 
Sokół - Czarni 

10 kolejka - 9/10 października
Czarni - Concordia 
Pszów/Strzybnica - Leśnik 
Pogoń - Sokół 
Łąka - Iskra 
Stal - Bieruń Stary 
Krupiński - Kosztowy 
GKS II - Lędziny 
Bełk - Znicz 

11 kolejka - 16/17 października
Concordia - Pogoń 
Sokół - Łąka 
Leśnik - Czarni 
Iskra - Stal 
Kosztowy - GKS II 
Znicz - Pszów/Strzybnica 
Bieruń Stary - Krupiński 
Lędziny - Bełk 

12 kolejka - 23/24 października
Łąka - Concordia 
Znicz - Lędziny 
Krupiński - Iskra 
Stal - Sokół 
GKS II - Bieruń Stary 
Bełk - Kosztowy 
Pszów/Strzybnica - Czarni 
Pogoń - Leśnik 

13 kolejka - 30/31 października
Concordia - Stal 
Lędziny - Pszów/Strzybnica 
Leśnik - Łąka 
Iskra - GKS II 
Kosztowy - Znicz 
Czarni - Pogoń 
Sokół - Krupiński 
Bieruń Stary - Bełk 

14 kolejka - 6/7 listopada
Krupiński - Concordia 
Bełk - Iskra 
GKS II - Sokół 
Znicz - Bieruń Stary 
Pszów/Strzybnica - Pogoń 
Lędziny - Kosztowy 
Łąka - Czarni 
Stal - Leśnik 

15 kolejka - 11 listopada
Concordia - GKS II 
Pogoń - Łąka 
Czarni - Stal 
Kosztowy - Pszów/Strzybnica 
Sokół - Bełk 
Bieruń Stary - Lędziny 
Iskra - Znicz 
Leśnik - Krupiński 

sport

Terminarz  – Klasa okręgowa, grupa I, runda jesienna

Foto: P
iotr S

korupa

Zbigniew Kosmala, prezes Concordii Knurów: 

Chcemy awansować, 
ale nie za wszelką cenę
W czwartek (29 lipca) w Concordii Knurów ma dojść 
do spotkania piłkarzy z prezesem Zbigniewem 
Kosmalą. Nowy sternik knurowskiego klubu ma 
przedstawić zawodnikom zasady funkcjonowania 
zespołu seniorów 

Piłkarze usłyszą też, że sportowym celem na nowy sezon będzie 
walka o powrót do 4. ligi. – Tak powiedziałem 1 lipca, gdy członko-
wie klubu wybierali mnie na stanowisko prezesa i nie mam podstaw 
do tego, by dzisiaj zmieniać zdanie – powiedział nam Zbigniew 
Kosmala. – Dodam jednak, że będziemy walczyć o awans, ale nie 
za wszelką cenę. 

Przed awansem do 4. ligi Concordia występowała w czwartej 
grupie klasy okręgowej. Teraz przyjdzie jej rywalizować w nowym 
towarzystwie, bowiem została przypisana do grupy pierwszej. – Ta 
zmiana powinna wyjść nam na dobre – kontynuuje prezes knurow-
skiego klubu. – Jeżeli otrzymaliśmy okazję do tego, by rywalizować 
z drużynami innymi niż dotychczas, to powinniśmy z tego skorzy-
stać. Osobiście uważam, że grupa pierwsza jest sportowo silniejsza 
od grupy czwartej, ale jeżeli myślimy o powrocie do IV ligi to nie 
możemy już teraz kalkulować, czy łatwiej byłoby rywalizować ze 
Spartą Zabrze czy Krupińskim Suszec. 

Na otwarcie sezonu knurowianie zagrają w Bełku, ale o tym 
szerzej piszemy obok. 

PiSk 

Marcin Domagała na knurowskiej ławce trenerskiej 
doświadczył już degradacji. Teraz czas na awans?

Foto: P
iotr S

korupa
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Przypomnijmy, że od 1 lipca 
Concordia ma nowego prezesa. Jest 
nim Zbigniew Kosmala, który – tak 
wynika z naszych obserwacji – nie 
zamierza „przewietrzać” szatni po 
degradacji z 4. ligi. 

KS Concordia

Bez rewolucji 
kadrowej 
Po dwóch tygodniach przygotowań do nowego sezonu,  
w Concordii nie zanosi się na rewolucję kadrową 

Testom w Concordii został poddany m.in. Michał Piotrowicz  
(z prawej), syn Marka, który czterokrotnie zdobywał z Górnikiem 
Zabrze mistrzostwo Polski
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Dotychczasowi rywale Concordii 
nie byli zbyt wymagający. Zdegrado-
wany z 4. ligi ŁTS Łabędy uległ pod-
opiecznym Marcina Domagały 0:4, 
a na listę strzelców wpisywali się: 
Mateusz Mikulski, Michał Grodoń, 
Artur Niewiedział i Ariel Cholewa. 
Z kolejnym rywalem - Bukiem Rudy 
Raciborskie – knurowianie również 
poradzili sobie bez straty gola, wy-
grywając po bramkach Pawła Przes-
dzinga i Damiana Kozdronia. 

W minioną sobotę, w spotkaniu z 
Gwiazdą Chudów padło aż 9 bramek. 
Jako pierwszy sposób na bramkarza 
rywali znalazł Wojciech Kempa, po-
konując golkipera Gwiazdy strzałem 
z rzutu wolnego. Odpowiedź piłkarzy 
z Chudowa była niemal natychmia-
stowa i nieco zaskakująca, bowiem 
bramka na 1:1 padła bezpośrednio z 
rzutu rożnego, a piłkarskim rogalem 
popisał się Sebastian Pindur. 

Kolejne prowadzenie dał knuro-
wianom testowany Jarosław Szkuć 
(Fortuna Gliwice), po czym Woj-
ciech Kempa technicznym strzałem 
zza pola karnego pokonał własnego 
bramkarza i zrobiło się 2:2. 

„Wymiana ciosów” trwała przez 
całą pierwszą połowę. Gola na 3:2 
strzelił Mateusz Mikulski, a Jarosław 
Włodarz doprowadził do remisu. 
Chwilę później Dariusz Goły z 

rzutu karnego wyprowadził gości 
na prowadzenie 4:3, po czym po raz 
drugi na listę strzelców wpisali się 
Mateusz Mikulski i Jarosław Szkuć. 
Ostatecznie Concordia wygrała 5:4 
i w sobotę na Stadionie Miejskim 
zmierzy się o godzinie 11.00 z Przy-
szłością Ciochowice. Trener Concor-
dii w spotkaniu z Gwiazdą Chudów 

Jednym z wychowanków Concordii, którzy otrzymują szansę 
gry w zespole seniorów jest 17-letni Patryk Wiszniowski  
(z prawej)
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Trzy mecze – trzy zwycięstwa
Piłkarze Concordii Knurów mają już za sobą trzy mecze kontrolne. Podopieczni Marcina 
Domagały pokonali kolejno ŁTS Łabędy, Buk Rudy Raciborskie i Gwiazdę Chudów.  
W najbliższą sobotę knurowianie zmierzą się z Przyszłością Ciochowice i wiele wskazuje 
na to, że będzie to dla nich najtrudniejszy egzamin 

miał do dyspozycji następujących 
zawodników: Krysiak, Wieliczko, 
Mikulski, Piotrowicz, Wiszniowski, 
Kempa, Kasprzyk, Tkocz, Bagiń-
ski, Szkuć, Kubot, Niewiedział, 
Modrzyński, Przesdzing, Grodoń, 
Salwa, Cholewa, Gałach, Mateja, 
Klottka, Mularczyk, Szlaga. 
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O zmianach kadrowych trudno 
dzisiaj cokolwiek napisać. Okres 
przygotowawczy sprzyja oczywiście 
roszadom w zespole, jednak na razie 
w Concordii na rewolucję kadrową 
się nie zanosi. 

Po stronie ubytków można za-
pisać Karola Michalskiego. Mło-
dy, ofensywnie grający zawodnik 
postanowił zakończyć przygodę z 
knurowskim klubem. – Michalski był 
wypożyczony do Concordii z Górni-
ka Czerwionka i w nowym sezonie 
prawdopodobnie zagra w Polonii 
Łaziska Górne – informuje prezes 
knurowskiego klubu, Zbigniew 
Kosmala.  

Przez moment wydawało się, że 
do Concordii może wrócić Paweł 
Zarzycki, który rundę wiosenną 
spędził w 1-ligowej Stali Stalowa 
Wola, a wcześniej strzegł bramki 2-
ligowego GKS-u Jastrzębie. Zarzycki 
przez kilka dni trenował pod okiem 
Marcina Domagały, jednak ostatecz-
nie wybrał ofertę 2-ligowej Olimpii 
Grudziądz. 

O ponowny angaż w Concordii 
stara się Paweł Gałach.  

Nie ma jednoznacznej decyzji w 
sprawie zawodników, którzy przed 
rundą wiosenną zostali wypożyczeni 
do Concordii. Chodzi tu o Marka Ko-
walczyka, Rafała Owczarka i Mate-
usza Korbana, których knurowianie 
musieliby teraz wykupić. 

Od pierwszej gry kontrolnej 
trener Marcin Domagała obserwuje 
wychowanków klubu. Szansę gry 
w zespole seniorów otrzymują 17- i 
18-latkowie. Testom poddawani są 
również zawodnicy z innych klubów. 
W minioną sobotę, w spotkaniu z 
Gwiazdą Chudów zagrali m.in.: 
Michał Piotrowicz z Fortuny Gli-
wice, Grzegorz Kubot z Chemika 
Kędzierzyn-Koźle i Jarosław Szkuć 
z Fortuny Gliwice, który dwukrotnie 
wpisał się na listę strzelców. 
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Wychowanek ówczesnego Górnika Knurów – Piotr Jegor 
został wybrany przez sympatyków Odry Wodzisław do 
jedenastki składającej się z najlepszych zawodników 
reprezentujących klub spod czeskiej granicy w najwyższej 
klasie rozgrywkowej 

Doceniony 
Piotr Jegor

Piotr Jegor należał do zawodni-
ków, którzy znakomicie wykony-
wali na boisku zadania defensywne. 
Sympatię kibiców zdobył jednak nie 
tylko skuteczną grą w obronie, ale i 
bramkami zdobywanymi piekielnie 
silnymi strzałami z dystansu. 

Dodajmy, że inny wychowanek 
knurowskiego klubu, który trafił 
swego czasu do Odry Wodzisław 
– Dariusz Dudek zdaniem kibiców 
uczestniczących w plebiscycie, za-
służył na miejsce wśród piłkarzy 
rezerwowych. 

Miejsca w najlepszej drużynie 
Odry występującej w ekstraklasie 
kibice przyznali następującym za-
wodnikom: Mariusz Pawełek, Piotr 
Jegor, Radim Sablik, Mirosław Sta-
niek, Piotr Sowisz, Jan Woś, Marcin 
Malinowski, Paweł Sibik, Piotr Ro-
cki, Łukasz Sosin, Mariusz Nosal. 
Najlepszym trenerem Odry – zda-
niem kibiców – został Jacek Zieliński, 
obecny szkoleniowiec Lecha Poznań. 
W gronie zawodników rezerwowych 
znaleźli się: Arkadiusz Onyszko, 
Dariusz Dudek, Wojciech Grzyb, 
Ryszard Wieczorek, Marcin Nowacki 
i Sławomir Paluch.
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